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Warszawa, 3. 4. (Tel. wł. — mg.) 
P. Prezydent Rzplitej dziś w godzi: 
nach popołudniowych przyjął na łącze 
nej audjencji premjera  Kościałkow: 
skiego, Gen. Inspektora Sił Zbrojnych 
gen. Rydza Śmigłego i ministra Spraw 
Zagranicznych Becka. 


Dalsze aresztowania komunistów 


Warszawa, 3, 4. (Tel, wł, — mg.) 
W dalszej akcji likwidacyjnej komuni» 
stów, władze aresztowały nocy dzisiej: 
szej ponownie 30 osób. W/ mieszkaniu 
niejakiego Liebermana znaleziono ma: 
tryce, przygotowane do odbicia ulotek 
komunistycznych, pozatem wpadło w 
ręce władz wiele materjału dowodowee 
go w postaci bibuły komunistycznej, 
referatów i korespondencji zagranicze 
nej, 


Amnestja 20 tys. kolejarzy 

Warszawa, 3, 4. (Tel. wł, — mg.) 
Komisja dyscyplinarna Dyrekcji kole: 
jowej opracowuje zastosowanie doty- 
czącego doniosłego dla pracowników 

K. P. zarządzenia Ministra Komu: 
io zastosowaniu częściowej am- 
nestji wobec drobnych przewinień, po 
pełnionych przez kolejarzy w czasie 
łużby, Amncstja ta obejmie w przy- 
bliżeniu 20,000 pracowników, 


Nowy dyrektor 
Monopolu Tytoniowego 
Warszawa, 5. 4. (Tel, wł, — mg.) 
Na stanowisko dyrektora Monopolu 
Tytoniowego powołany zostaje dotyche 
czasowy dyrektor Monopolu Spirytus 
sowego dr. Antoni Sachnowski, Kwes 
stja obsadzenia opróżnionego stanowia 
ska w Monopolu Spirytusowym ma 
być zdecydowana w dniach  najbliż- 

szych. 


EEOSE ET REE EERE 


7 Szczegóły rozmów londyńskich Ribbentropa Š 
Niemcy określają swoje propozycje 
jako ostateczne 


Londyn, 3. 4. (Tel. wł. — O). O 
wczorajszych rozmowach von Ribben- 
tropa z min. Edenem i sir Robertem 
Vansittartem dzienniki podają nastę: 
pujące interesujące szczegóły: Min. E+ 
den podkreślił wobec Ribbentropa ze 
szczególnym naciskiem konieczność 
złożenia przez Niemcy formalnego 
przyrzeczenia, że nie przystąpią do fors 
tyfikowania Nadrenji w okresie rokos 
wań. Von Ribbentrop stanowczo od: 
rzucić miał żądanie Edena, podkreśla: 
jąc. że Niemcy obstają przy swych 
propozycjach jako maksimum tego, co 
może być przez nich przyznane. A 

Pozatem Ribbentrop ostro skrytykos 
wać miał decyzję rządu brytyjskiego co 
do natychmiastowego rozpoczęcia nas 
rad sztabów generalnych, wskazując 
na sytuację, w jakiej ewentualnie znaje 
dą się później Niemcy, jeżeli bowiem 
w razie powodzenia rokowań o pakt 
wzajemnej pomocy na Zachodzie, sztab 
generalny niemiecki przystąpi do nas 
rad ze sztabami Wielkiej Brytanji i 
Francji, , to trudno mu będzie przysto* 
wać się do pewnych decyzyj, powzięs 
tych już uprzednio w toku narad sztas 
bów brytyjskiego, francuskiego i bel. 
gijskiego. Min, Eden oświadczyć miał 
jednak, że Niemcy nie mogą ograni« 
czyć swobody działania sygnatarjuszy 
paktu reńskiego, po jednostronnem ue 
chyleniu mocy obowiązującej tego pas 
ktu w stosunku do siebie. 

Dalsze zapytania, postawione Ribs 
bentropowi przez sir Roberta Vansit« 
tarta, dotyczyły m. i. kwestji, czy gotoż 
wość niewzmacniania wojsk w Nads 
renji na okres rokowań obejmie także 
organizacje półwojskowe, jak S. A., S. 
S. i in„ dalej czy z sąsiadami na wschos 


zwiększenie zobowiązań politycznych 
Wielkiej Brytanji. Eden wyraźnie dał 

o zrozumienia, że kontakty pomiędzy 
Sztabami nie zobowiązują zaintereso* 
wanych krajów do żadnego porozu- 
mienia politycznego, ani też do żad- 
nych obligów, dotyczących organizacji 
obrony. Ambasador francuski — jak 
się dowiaduje Ag. Reutera — miał pod 
czas omawiania sytuacji z min, Ede- 
nem udzielić zapewnień, że rząd frane 
cuski przyjmie te warunki. 


rych obręb wchodziłyby takie pytania, 
Po tych rozmowach von Ribbentrop 
nawiązał kontakt telefoniczny z Berlie 
nem i jak twierdzą dzienniki angiel- 
skie — bezpośrednio rozmawiał z kans 
clerzem Hitlerem. 

Londyn, 3. 4. (Tel, wł. O.) Agencja 
Reutera komunikuje: Pismo min, Ede- 
na do rządów Francji i Belgji w spra: 
wie rozmów sztabów ma zwracać uwas 
ge, że rozmowy te winne posiadać wy- 
łącznie techniczny charakter i że nie 
mogą w żadnym wypadku wpłynąć na 


Kpt. Burzyński osiągnął 10.852 m. 


Warszawa, 3. 4. (Tel, wł, — mg.) 
Obserwatorjum Astronomiczne zbada- 
ło barografy balonu „Warszawa“, na 
którym kpt. Burzyński dokonał lotu 
do stratosfery, Balon osiągnął wysos 
klość 10.852 m, bijąc w ten sposób do- 


tychczasowy rekord międzynarodowy 
0.1416 m. Jak wiadomo, poprzedni 
rekord należał również do kpt, Bu- 
rzyńskiego. Wyniki te muszą być jesz- 
cze zatwierdzone przez Międzynaro» 
dową Federację Lotniczą. 
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Negus przygotowuje się 
do ostatniej bitwy 


Rzym, 3. 4. (PAT) Włoski komuni- ) usiłują skoncentrować się w pobliżu 
kat wojenny nr. 174, Marszałek Ba- | miejscowości Mariam Aszangi na półe 
doglio telegrafuje: W obszarze jeziora | nocny wschód od jeziora, Negus ma 
Aszangi nieprzyjaciel wycofuje się w | zamiar wydać jeszcze jedną ostatnią 
kierunku południowym, ścigany przez | bitwę, choć przeważa opinja, że roz- 


dzie i południu Niemcy gotowe są zas 
wrzeć również pakty wzajemnej pomos 
cy na wzór zachodniego, wreszcie, aby 
Niemcy sprecyzowały swe pretensje 
kolonialne i termin, w którym będą się 
domagały zwrotu kolonji, oraz czy 
spodziewają się wszystkich swych das 


wnych kolonij bezwarunkowo, 
też pod-postacią mandatów? 


Na wszystkie te pytania Ribbentrop 
że charakter jego in 
jest bardzo ograniczony, że 
miał tylko doręczyć odpowiedź nie- 
miecką i udzielić najbardziej niezbęd< 
ale że nie posiada 
pełnomocnictw do rokowań, w któ: 


Anny Mollison leci do Capstadu 


Londyn, 3. 4. (Tel. wł. — O.). Słynna 
Mollison wystartowała dziś 
o godz. 5.30 rano z lotniska Graveseno, 
rekordu na dystansie 


oświadczyć miał, 
strukcji 


nych wyjaśnień, 


lotniczka 


celem pobicia 
Londyn = Capstadt. 


Amy Mollison leci 
który może rozwinąć 


nę przy średniej szybkości 


lądowania, z 
paliwa, —  Lotniczka 


dowanie 
Bechar w Afryce północnej 
8 


na samolocie, 

maksymalną 
szybkość 150 mil angielskich na godzie 
156. mil. 
Samolot może przelecieć 2.200 mil bez 
ładunkiem 1.270 galonów 
zamierza lecieć 
wzdłuż wybrzeża Afryki. Pierwsze lą+ 
przewidzian jest w Colombe 


nasze wojska i bombardowany przez 
lotnictwo. Trzecia brygada erytrejska 
pod dowództwem gen. Cubeddu po% 
łczyła się z kolumną, dowodzoną 
przez sekretarza generalnego partji fa< 
szystowskiej Starace i znajduje się w. 
obszorze Gondaru, gdzie przeprowa- 
dza reorganizację. Na froncie somalij+ 
skim nie zaszło nic godnego zanoto- 
wania. 

Paryż, 3. 4. (PAT) Ag. Havasa do- 
nosi z Asmary, że podczas bitwy 31-go 
marca zostali zabici liczni wybitni dð- 
wódcy abisyńscy, m. in. minister poczt 
Wolde Markos oraz przywódca szcze» 
pu Azebo Gallas — Avera Tella, Ten 
szczep niemal całkowicie przeszedł na 
stronę włoską, utrudniając odwrót ra- 
sa Mulugheta, którym zadał ciężkie 
straty. Jak się wydaje, wojska Negusa 


poczęcie rokowań pokojowych nie jest 
wykluczone. Pozatem donoszą, że w 
bitwie 51 marca zginął jeden z dowód- 
ców armji cesarskiej dedzjas Manga- 
sza Ilma oraz około 20 wyższych do! 
wódców abisyńskich. 

W czasie walk nad jeziorem Aszane 
gi Abisyńczycy trafili 17 samolotów 
włoskich, z czego 4 odniosło poważne 
uszkodzenia, Trzech lotników wło- 
skich odniosło rany, lecz wszystkie sas 
moloty powróciły do swojej bazy. — 
Wczoraj popołudniu rozgorzała nowa 
bitwa pomiędzy Amba Aladzi i jezio- 
rem Aszangi. Strzelcy alpejscy i Arka- 
risi odparli atak abisyński w pobliżu 
wąwozu Mecan. Straty abisyńskie ma- 
ją być bardzo ciężkie. Straty włoskie 
wynosić mają 20 białych i 4 Askarisów 
zobitych i wiele Askarisów rannych. 


Jaki będzie kurs Pożyczki 


inwestycyjnej? 


Warszawa, 3. 4 (Tel. wł. — mg.) 
Obligacje 3 proc. premjowej Pożyczki 
Inwestycyjnej, które są obecnie wydas 
wane zamiast świadectw, są już przed+ 
miotem transakcyj giełdowych na ryn- 
ku prywatnym. Za obligacje 100-złoto* 
we płacą 72 zł. = 72.50. Na giełdę nowa 
pożyczka wejdzie oficjalnie 20 kwiet 
nia br. i kurs jej znacznie się podniesie. 

W. kołach bankowvch mówia o kurs 


| sie powyżej 80 zł. Pozatem pożyczki te 
| 5a lombardowane przez Komunalne 
Kasy Oszczędności w stosunku 50 zł. 
za 100, czyli właściciele pożyczek lom- 
bardowych uczestniczą w losowaniu. 
Wobec tego należy się wstrzymywać z 
gwałtownem wyzbywaniem, gdyż po 
wprowadzeniu na oficjalnej giełdzie 
i kurs Pożyczki znacznie się poprawi. 


Sprawa Hauptmanna 


jeszcze nierozstrzygnięta 


Nowy Jork, 3. 4. (PAT). Prokurator 
Marshall oświadczył, iż trybunał, bas 
dający sprawę b. adwokata Wendela, 
nie powziął jeszcze ostatecznej decyzji. 
Postanowiono tylko wstrzymać dos 
chodzenie z zastrzeżeniem wznowienia 
go, gdy okaże się to konieczne. 

Trenton, 3. 4. (PAT). Trybunał w 
ciągu 3 i pół godzin przesłuchiwał b. 
adwokata Wendela oraz świadków na 
posiedzeniu poufnem. Po zamknięciu 
obrad oświadczono ze strony miaros 
dajnej, że trybunał będzie się domagal 
dalszego odroczenia wykonania wyro» 
ku śmierci na osobie Hauptmanna 


Mandżuria grozi wojną 

Tokio, 3, 4. (PAT) Agencja Domei 
donosi z Tsin-Kingu: Dnia 3 kwietnia 
rząd mandżurski złożył na ręce premje 
ra Mongolji Zewnętrznej notę, zawie- 
rającą surowe ostrzeżenie, że jeśli rząd 
Zewnętrznej Mongolji nie podejmie 
natychmiastowych skutecznych kros 
ków celem udaremnienia wszelkiego 
rodzaju prowokacyjnych aktów pezes 
ciwko Mandżukuo na pograniczu — 
stosunki pomiędzy obydwoma krajami 
będą brzemienne w najpoważniejsze 
wydarzenia. 


R =FOLSKI" 


-Manilestacje na cześć armii w Austrii 


Wiedeń, 3. 4. (PAT) Austrjackie 
Biuro "Korespondencyjne podaje, że 
wprowadzenie powszechnego obowiąz 
ku służby dla celów publicznych wy* 
wołało wśród całej ludności Austrji u- 
czucia: podniosłe, które znalazły wys 


Parlameńt austrjacki na posiedzeniu o 
dbytem w ubiegłą środę uchwalił pos 
wszechny obowiązek służby wojskowej 
w Austrji. — Szefem austrjackiego 
sztabu generalnego zamianowany zo- 
stał były attache wojskowy w Berlinie, 
marszałek polny Jansa. 


Transport Żydów do Palestyny 


Słanisławów, 3. 4. (Tel, wł. K.) Przez 
stację graniczną w Śniatynie—Załuczu 


przejechał nowy transport emigrantów* 


lo Palestyny w liczbie 800 osób, Rówe 
nocześnie udała się tamtędy zorganizo- 
wana przez Orbis wycieczka do Pale- 
styny «w składzie 50 osób. 


Granat wypalił chłopcu oczy 

Stanisławów. 3. 4. (Tel. wł. — K.). W 
Świstelnikach, pow. Rohatyn, 18-letni 
Humenny i 14-letni Duda znaleźli poe 
cisk artyleryjski z czasów wojny i bas 


wili się jego rozbiórką. Pocisk 'eksplos 


dował, ciężko rantąc Fumennego i wyć 
palając mu oczy i lżej raniąc Dudę. — 
Humennego przewieziono do sz. 
powszechnego w Stanisławowie. 


Likwidacja strajku w fabryce 
„Polna” 

Przemyśl, 3. 4; (Tel. wł. — B.) Dziś 
o godz. l5:tej zakończył się strajk o: 
kupacyjny 180 robotników fabryki ma: 
szyn rolnicżych „Polna“ w Przemyślu. 
Doszło do podpisania przez zarząd us 
mowy zbiorowej, dzięki której pods 
wyższone zostały zarobki robotników 
akordowych 5 10—25 proc. i dniówko- 
wych o 10 proc. Robotnicy uzyskali 
też daleko idące zabezpieczenie swych 
praw, a zarząd fabryki zgodził się przy 
jąć natychmiast do pracy tych wszyst: 
kich robotników, których redukcja spo» 
wadowała właśnie wybuch strajku. Wo 
bec podpisania umowy; w piątek o gos 
dzinie ł6-tej robotnicy opuścili mury 
fabryki. Praca rozpoczyna się w so: 
botę. 
| mk 


Popularność zegarków „Cyma“ na rynku 
światowym, jest najlepszą gwarancją ich 
jakości.  Chronometryczna punktualność, 
trwałość, elegancja wykonania, 
wszystkiem zaś zastosowana do dzisi 
czasów: cena, oto atuty marki „Cyma“, 
remi zdobywa oną sobie coraz większe 
powodzenie. Zegarki „Cyma” są wyrabiane 
ajcarji w Tavannćs. Zakłady te są 
największemi na świecie. Zatrudniają po- 
nad 2000 pracowników, produkujące ca. 
4000 zegarków dziennie. Na podkreślenie , 
zasługuje najnowocześniejszy sposób fabrys 
kacji, © niebywałej dotychczas dokładności 
A precyzji, Wziąwszy wszystkie te zalety 

uwagę, Śmiało rzec można, że zegarki , 

PCyma" cieszą się Światową, sławą. , 


Warszawa! Zarząd . parlamentarnej , 
grupy działaczy społecznych odbył por 
siedzenie, na” którem omówiono spra 
wy organizacyjne, ; Oraz najważniejsze | 


zagadnienia. „polityczne i gospodarcze. -l ' 


raz w wielkich manitestacjach, urzą* 


dzonych wczóraj wieczorem we wszyst 
kich miastach garnizonowych Austrji. | 


: W Wiedniu udała się do- minister- 
stwa obrony krajowej liczna delegacja, 
złożona z generałów i oficerów a in- 
spektor armji Schilhavsky w * przemóż 
wieniu swem, skierowanem do sekreż 
tarza stanu gen. Zehnera, złożył życze= 
nia armji austrjackiej z powodu tego 
historycznego wydarzenia, Następnie 
delegacja udała się do urzędu kancler: 
skiego, gdzie została przyjęta przez 
«kanclerza Schuschnigga. Sekretarz sta- 
nu gen. Zehner wyraził wobec kancle- 
rza życzenia armji zwiążkowej, W od! 


PŁASZCZE 
ANGIELSKIE 


kapelusze HABI GA, 


ŁWÓW, PLAC 


kanclerz dał wyraz wdzięcz: 
ġa żywi ludność wobec siły 
zbrojnej Austrji za jej dotychczasową 
wierną służbę. 

W-tym samym czasie odbył się ole 
brzymi pochód z pochodniami całego 
garnizonu wiedeńskiego z przed gma- 
chu ministerstwa obrony krajowej do 
urzędu kanclerskiego. © Olbrzymi, Plac 
Bohaterów rozbrzmiewał okrzykami 
na cześć kanclerza, który w otoczeniu 
nków rządu ukazał się na balko" 
Zgromadzona ną ulicach, któremi 
przechodził pochód, publiczność wi- 


BURBERRYS, NICHOLSON 


BUCIKI POLONIA 


WYTWORNE NOWOŚCI MODY DAMSKIEJ 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


MARJACKI 11 


Warszawa, 3. 4. (PAT) .W ciągu 
trzeciej dekady marca zapas złota Banz 
ku Polskiego wzrósł o mili. zł, do 
426,7 milj. zł., zapas zaś pieniędzy za- 
granicznych i dewiz powiększył się. o 
0,9 milj. zł, do 26,3 milj, zł. 

Suma wykorzystanych - kredytów 
zwiększyła się o 18,8 do 735,7 milj. zł, 
przyczem portfel wekslowy wzrósł o 
16,1 do 61,5 milj. zł., a, portfel zdyskon 


jedynie 0'4 litra. 


| towanych biletów 


Lwowskie Tow. Akcyjne Browarów 
poleca NA ŚWIĘTA swoje znakomite piwa: 
ERSPORTOWE.:.... 
B AWA R-eteniny: podwójnie słodowy | | 
PORTER IMPERJAL 


Zwracamy EEES uwagę P. T. Publiczności na nasze piwo w butelkacin 
oryginalnego obciągu browaru, zawierających ('5 It. (pół litra) to jest o 25%, | 
więcej piwa, niż butelki niektótych składów zamiejscowych browarów, zawierające 


Gdzie są udzie? 


skarbowych o 12 
milj. do 509 milj: Natomiast stan po* 
życzek zastawowych zmniejszył się o 
9,5 do 735 milj, zł. 

Zapas- monet srebrnych i bilonu 
zmniejszył się o 17,8 do 28,8 milj. zł. 
Obieg biletów bankowych w 
do 978,8-milj.- z: 
niosła 4042 -proc., 
mę statutową. o przeszło 10, punktów, 


Na potężnych kablach, podtrzymujących wykończony już częściowo most 


z San Francisco do Ooakland, robotnicy lakierujący żelazne części mostu, są 
z - zawieszeni wysoko w powietrzu, 


„Lądowania odbywać 


3 


t 


„w Wiedniu układ w sprawie 


Nr. 95 


Stan bezrobocia: 


Warszawa, 3. 4. (PAT) Liczba bez: 
rcbotnych na terenie całego kraju, we: 


` dług danych Biur pośrednictwa pracy. 


wynosiła w dn.'1 kwietnia rb. 479,049 
osób. Stanowi to spadek bezrobocie 
w ciagu. ostatnich 15 dni o 10,042 oso: 
by. 


Kronika telegraficzna 


Tunis, Spowodu zawalenia się ru: 
sztowani G:ciu robotników spadło z 
wysokości 26 metrów. 4-ch robotników 


poniosło śmierć. Stan pozostałych 2ech '* 


jest bardzo ciężki. 

Bukareszt, W czwartek . podpisany 
został pomiędzy Rumunją, Czechosło» 
wacją i Związkiem Sowieckim układ 
w sprawie komunikacji lotniczej na liz 
nji Moskwa—Praga. Komunikacja ta 
podjęta będzie z dniem lsszym maja. ` 
się będą w Jas- 
sach i w Cluj. Linja ta obsługiwana 
będzie początkowo przez samoloty sos 
wieckie i. czechosłowackie, 

Praga. W „Dzienniku Urzędowym” 
ukazała się lista perjodyków, wycho ` 
dzących w Rzeszy niemieckiej, którym 
odebrano debit pocztowy i zakazano 
rozszerzania ich na terenie Czechosło: 
wacji. z 

Mor. Ostrawa. Żandarmerja czeska; 
prowadzi śledztwo w sprawie zajść po 
ostatnim poborze rekruta w Opawie. 


| Pobórowi narodowości niemieckiej po 


powrocie z komisji poborówej udali się 
tłumnie nad granicę niemiecką, 
przysięgli wspólnie wierność Niemcom 
i wygłaszali przemówienia przeciwcze: 
skie, £ k 5 
Jerozolima. .W związku ze świętami 
muzułmańskiemi, ku czci zięcia maho» 
meta, Ali'ego, założyciela sekty szyic» 
kiej, doszło w wioskach południowego 
Libanu do krwawych zajść, 5 osób'ji je 7 
zabitych «i wiele rannych. : 


Wiedeń. Podpisany tu został przez - 


oraz posłą francuskiego . 
Stosunę- 
artystycznych" 
stwa o ; 
zrana przybyła; tu: 
a Piemontu. - Na tym samym o 
przybyła też pani Badoglio., 
ką, które udały się w dalszą dro» 


denegga 


ntelektualnych * to 
miedzy obu *pań: 


Wojewoda pomorski odmó: 

zarejestrówania zrzeszeń  „Deu- 
c Schulverein* w Łasinie- pow. gru 
cki oraz „Stowarzyszenia wzajeś 
j pomocy“ w Gdyni. z 

Ryga. Policja polityczna przekazałź, 
prefcktowi m. Rygi materjały docho 
dzenia w sprawie 47 aresztowanych 
ostatnich uczestników tajnych zebrań 
Niemców: bałtyckich, celem ukarania 
ich w drodze administracyjnej. Kom: 
petencje prefekta w tej dzidzinie po 
zwalają na wymierzenie kary więzienia 
do 6sciu miesięcy i grzywny do 3.000 
latów. 

Bruksela. Izba deputowanych u 
chwaliła: wczoraj, iż na przyszłość licz: 
ba deputowanych ma wynosić: 202 za: 
miast jak dotychczas 187, Rząd począte 
kówo był za zmniejszeniem liczby de- 
putowanych. 

Ryga. W nocy z dn. 1 na 2 bm. 
w zatoce ryskiej zderzyły się statki 
niemiecki „Guenther Russ“ z łotew» 
skim „Aija". Statek niemiecki został 
uszkodzony. Ofiar w ludziach nie by- 
ło. 

Kair. Rząd egipski cofnął zakaz wy: 
wozu do Włoch 100 kg. złota i 40kg. 
srebra, zebranych wśród miejscowej * 
kolonji włoskiej. 
para 


Toruń. 
wił 


Podziękowanie 


Z głębi serca składam jak najserdecz- 
niejsze podziękowanie J. W. Panu 


Drowi Michałowskiemu 


Rsystentowi Kliniki Chirurgicznej we 
Lwowie, za szczęśliwie przeprowadzoną 


operację nosa. 
J. Rudko, 
Lubycza 


gdzie - 


kanclerza Schuschnigga i min. Berger: .. - 
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Kkormumizirm 


Ostatnia likwidacja organizacji każ 
munistycznej wraz z tajną jej radjo< 
stacją w Warszawie, przypomniała 
często niedoceniany przez szerszą ©% 
pinię odcinek w naszem życiu. 

A przecież ze strony komunistów 
— nawet przy tak bardzo dla ich 
orogramu niesprzyjających wa: 
tunkach — może każdej chwili gros 
zić Polsce duże  niebezpieczeństwo. 
Bo chociaż wyznawców komunizmu 
jest u nas minimalna ilość, a ich kone 
tynzent niemal w pełnych 100% 
rekrutuje się z pomiędzy ludności 
żydowskiej, to jednak pewne, nies 
trudne do osiągnięcia okoliczności 
mogą sprawić, że garstka agitatorów 
komunistycznych opanuje sytuację 
na ulicy, tak jak opanowała ją w. r. 
1917 w Rosji. 

Kryzys gospodarczy tworzy podas 
tne podłoże dla nastrojów niezados 
wolenia. Lekkomyślność zaś pews 
nych partyj politycznych pozwala im 
te nastroje wyzyskiwać. Partjom 
tym tylko się zdaje, że to one pros 
wadzą czasem tłum na ulicy. Jest to 
złudzenie. Tłum, w którym wię: 
kszość niedojada codziennie chleba 
+= pójdzie zawsze chętnie na wes 
zwanie, gdy mu się bądź każe „ges 
neralnie" strajkować, bądź bić szy» 
by choćby w żydowskich sklepach. 
To stwarza — tak pożądane dla ak» 
cji” komunistycznej — podniece« 
nie tłumu. 

W. momencie, gdy dojdzie ono do 
właściwego nasilenia, agitatorzy kos 
munistyczni zawsze zdobędą pas 
nowanie nad każdym tłumem i 
przelicytują każdego przewódcę 
niekomunistycznego. 

Zdołają to osiągnąć poprostu dla: 
tego, że rzucą w podniecone tłumy 
najradykalniejsze hasła I 
wtedy jest już zapóźno na ode 
wrót, 

I oto dlaczego likwidację organis 
zacji komunistycznej musimy powie 
tać z jaknajwiększem uznaniem. 

Czy jednak mamy gwarancję, że 
został wydarty ostatni korzeń 
niebezpieczeństwa? 

Można być pewnym, że nie. Ko» 
mintery ma dość funduszów na to, 
a ulica żydowska liczy jeszcze tysią” 
ce i tysiące typów, aby odbudować 
zniszczone komórki  komunistycz» 
aych jaczejek. 

Dlatego też onegdajsza likwidacja 
ani nas nie uspokaja, ani nie roze 
wiazuje problemu. 

Punkt ciężkości sprawy leży gdzie 
indziej. Agitatorzy komunistyczni 
będą bez znaczenia i będą bezsilni, 
jeżeli nie będą mieli podłoża do 
swojej niszczycielskiej roboty. 

Nie represje ze strony policji, nie 
likwidacja organizacji komunistycze 
nej -są dla komunizmu w Polsce klęe 
ską: 

Klęskę stanowi spokojna ulis 
sa miast. Jeżeli niema na niej pode 
nieconego tłumu, komuniści trafiają 
w próżnię. Z drugiej strony ktokole 
wiek lekkomyślnie wywołuje wzbue 
rzenie ulicy pod takiem czy innem 
hasłem, z tego czy innego powodu 
— działa mimowoli na rzecz ros 
boty komunistycznej. 

Q fym fakcie powinni pomyśleć 
ci wszyscy, którzy przykładają tękę 


do „ulicznej“ akcji. Niech pomyślą 
o strasznej odpowiedzialności, 


iaką biorą na siebie, wywołując chos 


„DZIENNIK POLSKI” 


sobota, 4 kwietnią 1956 r 


Ste. 3 


Wschód i Zachód w propozycjach Hitlera 


Dokument doręczony min. Edenowi 
przez amb. von Ribbentropa, zawieras 
jący niemiecki plan organizacji pokoju 
w Europie na gruzach postanowień pra 
wnych Locarna i Traktatu Wersal- 
skiego, jest — formalnie rzeczy biorąc 
— odpowiedzią rzadu Rzeszy na do» 
ręczone amb. von Ribbentropowi w: d. 
20%ym marca br. propozycje mocarstw. 


Rząd Rzeszy wziął za podstawę swej 
odpowiedzi propozycje, zebrane w t. 
zw. Białej Księdze i ograniczył się do 
zajęcia stanowiska wobec zagadnień 
w nich poruszonych. Mówiły 
propozycje jedynie o zagadnieniach, 
domagających się rozwiązania wskutek 
obalenia przez - Niemcy postanowień 
paktu lokarneńskiego. Krótko — mó. 
wiły o sprawach Zachodu Europy, o 
stanie bezpieczeństwa i gwarancyj pos 
koju nad Renem, na granicy Niemiec 
z Francją, Belgją i Holandją. 

W tej dziedzinie rozwinął dokument 
niemiecki obszerną argumentację, przes 
mawiając za koniecznością podstawos 
wej reorganizacji całego kompleksu 
norm prawno-politycznych, częściowo 
wygasłych dawniej, a częściowo zupełe 
nie niedawno, jednostronnie obalonych 
siłą faktu. 
Logicznie 
jest szczegółowem 


— odpowiedż niemiecka 
rozwinięciem  plae 
nów pokojowych kanclerza Hitlera na 
Zachodzie, przedstawionych w znas 
nych jego mowach w parlamencie nie: 
mieckim w dniu 21 maja 1935 r. i 7 
marca rb. Te same znajdujemy w niej 
przesłanki rozumowania, opartego na 
niewzruszalnym postulacie równoupra* 
wnienia i konieczności przebudowy us 
kładu stosunków  prawnospolitycznych 
Europy pod tym kątem widzenia. 


Najbardziej charakterystyczną cechą 
tych przemówień było pragnienie uni- 
knięcia dyskryminacji kogokolwiek i 
w jakiejkolwiekbadź dziedzinie. Dlate: 
go też bodaj pierwszem wrażeniem pò 
zapoznaniu się z ostatnią odpowiedzią 


W przypisku 


Z onegdajszych depesz dowiedzieli» 
śmy się o rozdziale kredytów Fundu- 
szu Pracy na poszczególne wojewódze 
twa. Z ogólnej sumy 531,400.000 złotych 
przeznaczonych na roboty w samorzą” 
dach na trzy województwa połudn= 
wschodnie przypadło 2,590.000 złotych, 
i czego woj, lwowskie otrzyma 1450 
tys, zł, woj, stanisławowskie 580 tys. 
zł. i woj. tarnopolskie 560 tys. zł. 
Rozumiemy dobrze, że punkt ciężko” 
ści bezrobocia w Polsce skupia się 
w województwie śląskiem, łódzkiem, 
w Warszawie itd., które otrzymały naje 
większe dołacje. 

Ale z drugiej strony wysokość kre» 
dvtów przeznaczonych dla Wschodniej 
Malopolski jest niewystarczająca. Nie 
sądzimy, aby należało zaspokoić odra* 
zu wszystkie potrzeby, bo to jest po” 
stulat niewykonalny, Jeżeli jednak na 
trzy województwa, które z jednej: stro” 
ny są wogóle zaniedbane, z.drugiej zaś 
do tej pory nie mogą się podnieść po 
skutkach wojny, która się przez nie 
przewalała to kwota 2590 tys. zł. 
nie zaspokaja ani wielkich ani małych 
potrzeb. 

Wicepremjer Kwiatkowski w jednej 
ze swoich mów programowych powie- 
dzial, że w ożywieniu życia gospodar” 
Pny nacisk poe 


ciażby drobne zamieszki i wichrze* 


ni; 


Nie chodzi bowiem ani o ten czy 
inny rząd, ani o taki czy inny pros 
blem; w grze znajduje się sprawa 
stokroć ważniejsza dla wszy» 
stkich Polaków: bezpieczeństwo i 
całość państwa p go, przes 
ciwko któremu występują wprost 


Ža mało. 


Niemiec, jest uczucie pewnego- braku 
planów organizacji pokoju na Wschos 
dzie Europy, w porównaniu z szczegó* 
łowemi propozycjami dla Zachodu. 
W tym względzie dokument dyploma: 
tyczny wykazuje pewną dysproe 
porcję z przemówieniami kanclerza 
Hitlera, nietylko dwoma podstawowe: 
mi ale również z całym szeregiem ins 
nych, wygłoszonych w toku ostatniej 
kampanji wyborczej. 


W przemówieniach ' tych bowiem 
znalazły się bardzo obszerne ustępy, 
odzwierciedlające stanowisko kanclerza 
Hitlera wobec. zagadnień organizacji 
Wschodu i dające dość przejrzyste zo» 
brazowanie jego poglądów na koniecz= 
ność utrzymania na wszystkich granie 
cach Niemiec jednakowego systemu za 
bezpieczeń pokojowych. W dokumen: 
cie ostatnim natomiast — w porówna- 
niu obszernem  umotywowaniem i 
naszkicowaniem przyszłych warunków 
układu politycznego i prawnego na 
granicach zachodnich Niemiec — nie 
znajdujemy w tym samym stopniu i 
w tych samych rozmiarach przeprowa” 
dzonego szkicu przyszłych stosunków 
prawno:politycznych na niemieckich 
granicach północnych i wschodnich, 


Dysproporcja ta jest formalnie zroż 
zumiała, jako że rząd niemiecki miał 
za zadanie odpowiedzieć na propozycje 
mocarstw, dotyczące wyłącznie zagar 
dnień  zachodnioseuropejskich, zaga 
dnień dających się streścić w poszuki: 
waniach gwarancyj zastępujących nies 
istniejące już „faktycznie postanowienia 
paktu reńskiego. Oczywiście więc — 
nie sposób w tym stanie rzeczy uwas 
żać dokumentu niemieckiego za ostas 
teczny i kompletny plan nowej organie 
zacji ogólno-europejskiej, Plan taki nie 
da się bowiem pomyśleć bez równocze» 
snego uregulowania zagadnień wschos 
dnio<curopejskich analogicznie z orga» 
nizacją spraw  zachodnioseuropeiskich. 
NO teji zaś dziedzinie — |jak powiedzie: 
annae 


łożyć na ziemie wschodnie, gdyż lu» 
dność tych ziem nie bierze niemal za” 
dnego udziału w wewnętrznej wymia* 
nie gospodarczej. i 
Cóż mogłoby lepiej zwiększyć konsum 
pcję tej ludności, jak nie właśnie sasie 
lenie jej ożywionemi robotami? Lu» 
dność ziem wschodnich nie konsumuje, 
bo niema pieniędzy. Brak zaś pienią" 
dza wynika z powszechnego bądź peł. 
nego, bądź prawie pełnego bezrobocia. 
Każdy grosz zarobiony przez tę lu- 
dność będzie napewno zużyty tylko na 
konsumpcję, bo ludność na ziemiach 
wschodnich — zanim zacznie inaczej 
zużytkowywać zdobyty pieniądz 
przedewszystkiem musi się najeść, bo 
jest od szeregu lat wygłodniała, must 
się odziać, bo jest prawie bosa i gola. 
To wszystko ożywi konsumpcję, a 
przez to produkcję. 
Chłop z pozi nańskiego zą część zarobio 
nego pieniądza zje, a część zaoszczę” 
zi. Chłop z Wsch. Małopolski tyiko 
zje, bo są tu tacy, którzy chcieliby przy” 
pomnieć sobie smak mięsa i chleba. 
lsoło dlaczego kwota 2590 tys. zł. 
ani nie jest- wystarczająca dla Wsch. 
Malopolski, ani też nie odegra w gce 
spodarstwie ogólnonarodowem tej roli, 
jaka odegrać powinna. (zor.) 


agenci Kominternu. Nie wolno ulas 
twiać im zadania. Wysiłek wszyst 
kich elementów polskich bez 
względu na różnice i podziały, 
musi się skupić w tym jednym kies 
runku, aby akcja komunistyczna 
odbijała się. o jednolity, zware 
ty front polski. 

KLAUDJUSZ HRABYK | 


liśmy — dokument niemiecki nie' jest 
kompletny. Najwidoczniej kancelarja 
dyplomatyczna na Wilhelmstrasse pras 
gnęła formalnie odpowiedzieć na. pi: 
smo min. Edena z dnia 20:g0 marca 
r. b. i z zadania “tego wywiązała się 
w sposób skrupulatny. Pozostaje -jer 
dnak otwartem zagadnienie zrównania 
stosunków prawnospolitycznych w. 'ca- 
łej Europie według, jednolitej linji wys 
tycznej wyznaczonej przez” kanclerza 
Hitlera. Rozpoczynająca się wielka mię 
dzynarodowa negocjacja dyplomatycz+ 
na znajdzie ten problem na swym sto: 
le obrad. 

Tymczasem zaś musimy  powstrzy» 
mać się z oceną ostatniego dokumentu 
niemieckiego aż do szczegółowego roz 
zwinięcia poglądów niemieckich na za* 
gadnienia Wschodu Europy. Mamy 
wrażenie, że rozwinięcie to jest tylko 
kwestją czasu, o ile bowiem np. stor 
sunki Polski z Rzeszą Niemiecką są 
obecnie uregulowane na pewien <okres, 
— o tyle na Zachodzie Europy panije 
w tej chwili od czasu ustania „Lotars 
na" stan zupełnie płynny, . Zrozumiałe 
tedy być może pospieszniejsze zajęcie 
się sprawami Zachodu. Jednak — nasz 
pogląd na całokształt sprawy, jest aż 
nadto dobrze znany. WŁ. B. 


POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


Na froncie ukraińskim 


Od b, prezesa UNDO dra Dimytra 
Lewickiego otrzymaliśmy następujące 
pismo: 

„Na podstawie §. 19. ustawy prasos 
wcj proszę o umieszczenie w „Dziene 
niku Polskim" w ustawowo przepisany 
sposób następującego sprostowania: 

Nieprawdą jest, jak podaje „Dzien: 
nik Polski”, Nr. 92 z l kwietnia 1936 
w art. pt, „Na ukraińskim froncie”, jas 
koby p. Palijew „otrzymawszy propos 
zycję p. Tyktora kupienia połowy „No 
wego Czasu”, nie mając pieniędzy, us 
dał się do ówczesnego prezesa UNDO 
Dra - Dmytra-- Lewickiego i otrzymał od, 
niego 200 dolarów z funduszów tajnej 
organizacji”. 

Natomiast prawdą jest, że rzecz mia: 
ła się tak, jak to p. Palijew w swym 
tygodniku „Bat'kiwszczyna”, Nr, 10, 
z 15 marca rb. zapodał, a mianowicie, 


oświadczyłem p. Palijewowi, je 

„ w dyspozycji mej jest 200 dolarów, 

które pozostały, z pewnej akcji” ' („tu 

— dodaje p. Palijew — Dr. Lewicki 
wymienił tę ak ; 

Nieprawdą jest, jakoby „poruszoną 


została sprawa 10 dolarów pochodz 
cych z funduszów tajnej. organizacji 
Prawdą natomiast jest, że nie mając 
pod ręką własnych pieniędzy, wręczy: 
łem p. Palijewowi 200 dolarów, pozo: 
stałych w mej dyspozycji z akcji, któ: 
ra ani z polityką ani żadną  tajnością, 
a tembardziej jakąkolwiek tajną orga+ 
nizacją nie miała nic wspólnego i że 
pieniadze, te za kilka dni pokryłem 
z własnej kieszeni. A 
Nieprawdą więc jest, jakoby p. Pali: 
jew, na, którego powołuje się. „Dziena 


nik Pol: mógł przy reprodukowaniu 
swej rozmowy ze mną wspominać o 
„tajnej organizacji”, jako źródle owych 


200 dolarów, natomiast prawdą jest, 
że byłbym zaskarżył p. Palijewa oo: 
szczerstwo, gdyby coś podobnego. był 
napisał 


Proszę przyjąć wyrazý itd. 
Dr. Dmytro Lewicki”. 


ooo 


i EA plantacyj krajowych 
i zagranicznych. © najwyższej sile kieiko 
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EDMUND RIEDL śśśiók 


LWÓW, ul. Rutowskiego 1/3- ` 


Senniki szczegórowe wysyłam na żądanie, 
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"sóbóti, 


s" kwietnia 1956 r 


s Nr. 95 


„Memorandum niemieckie zmierza 
do zniszczenia Ligi" 


Paryż, 2. 4 (Tel. wł, K) Agencja 
Havasa komunikuje: Koła miarodajne 
oceniają treść memorandum niemieckie 
go jako prawie całkowicie negatywną, 
W szczególności ostatnia część poświę- 
cona propozycjom pokojowym kancle- 
rza Hitlera, która jedynie mogłaby po- 
zornie przedstawiać wartość pozytywe 
ną, w rzeczywistości doprowadziłaby 
do ruiny bezpieczeństwo zbiorowe, syź 
stem wzajemnej pomocy i wreszcie saz 
mą Ligę Narodów, W razie jej wpro- 
wadzenia w życie zostałaby zburzona 
cała organizacja pokoju, tak, jak ją po- 
jęły i jak starają się ją zrealizować 
wszystkie państwa od r. 1919, 

ZY POECI ZZ REZ, 


Termin koronacji 
króla Edwarda 


Londyn, 2 4, (Tel. wł. — O.) Pres 
mjer Baldwin oznajmił, że koronacja 
króla Edwarda odbędzie“ się w maju 
1957 r. Dokładny termin podany bę: 
dzie niebawem do wiadomości publicze 
nej. 


„Kompasbank” otrzymał . 
moratorium 


Paryż, 2. 4. (Tel. wł, — K.) Agencja 
Havasa donosi z Wiednia: Półoticjal- 
ny komunikat zawiadamia, że wiedeńs 
ski bank „Kompasbank* widział się 
zmuszony zażądać moratorjum naskus 
tek wyczerpania swych płynnych środe 
ków, Nastąpiło to w związku z masos 
wem wycofywaniem wkładów. Minister 
finansów przyznał żądane moratorjum. 


Dziś wyrok w procesie 
erento tego 
Sosnowiec, 2. T (PAT) Wezoraj pó 
śrym wieczorem EG przemówieniu pros 
kuratora i obrońcy w procesie przes 
ciwko Powławi Grzeszolskiemu, przez 
wodniczący zamknął rozprawę, zapos 
wiadając ogłoszenie wyrpku na dziś, 

godz. 154, 
1923 OKW eoe ama. oae 
a ABN KARTY 


«. p. Felicjan Lazarewicz 


em, naczelnik Urz, Skarb, we Lwowie 
po długich a ciężkich cierpieniach 
zasnął w Panu w 63 roku życia. 

Bóg nięgużyczył Mu bezczynności, 
mi wypoczynku po znojnych latach 
pracy. Odszedł przedwcześnie, śmiers 
telną zmożony chorobą. 

Ur. w Lipicy, studjował w Tarnopo- 
lu, poczem poświęcił się skarbowości. 
Swoją sumiennością i gorliwością zdo- 
był sobie uznanie oraz wysoki stopień 
służbowy. Stanowił przytem typ urzędz 
nika o nastawieniu społecznem i oby: 
watelskiem, 

Uprzejmy i- usłużny — taktownie 
łączył swe ciężkie obowiązki z naka- 
zami sumienia | serca.  Zjednał sobie 
tem, szczerą sympatję i szacunek. 

W latach zmagań wojennych spełnił 
sag powinność w M, S, O. 

Najlepszy Mąż i Ojciec — jako czło- 
wiek, skromny i cichy, zachował zawe 
sze pogodę ducha, żył według zasad 
etyki chrześcijańskiej i nie znał brze- 
mienia krzywdy ludzkiej. Osierocił żo- 
nę Marję z Zaklików, pochodzącą ze 
znanej i cenionej rodziny lwowskiej, 
syna dr. Emila, lekarza, i rodzinę. 

Cześć pamięci zacnego człowieka! 

Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 3 

k «:synów na cmens 
z Łyczakowski. 


Podziękowanie 
Wszystkim Lym, którzy po zgonie 
Żony mej śp, Heleny z Habdank Du- 
nikowskich  Janickiej okazali swe 
współczucie i oddali Jej ostatnią po- 
slugę, AE z głębi serca płynące 


słowa podzięki. 
«*Mążi Rodzina. 
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Jeden tylko punkt odpowiedzi  nie- 

mieckiej nie jest całkowicie negatywny. 
Gabinet berliński zgodził się utrzymać 
obecny poziom efektywów, które za- 
jęły strefę zdemilitaryzowaną, Ale na: 
leży zaznaczyć, że paragraf 5+ty memos 
randum mocarstw locarneńskich prze- 
widywał jednocześnie z wstrzymianiem 
wysyłania wojsk również wstrzymanie 
wysyłania materjału wojennego, oraz 
zabraniał militaryzacji organizacyj . pa- 
ramilitarnych, istniejących -w strefie 
zdemilitaryzowanej. Układ londyński, 
jak z tego wynika, zawierał wraz z za- 
kazem dotyczącym fortyfikacyj, rówz 
niez całoksziały zarządzeń o wiele bare 
dziej ścisłych i wielostronnych, niż za 
rządzenia, na które Rzesza gotowa jest 
się zgodzić. 
T, zw. konstruktywna -część 6 oio 
randum niemieckiego nie przy: 
nowego w zestawieniu z prowi: 
nemi propozycjami, jakie kanclerz kiut- 
ler uczynił 24 marca, Memorandum 
niemieckie odkłada na czas nieokreślo- 
ny ograniczenie zbrojeń, proponując w 
tej dziedzinie jedynie zakaz rzucania 
bomb gazowych i zapalających, oraz 
zakaz rzucania bomb na miejscowości 
otwarte. Otóż należy przypomnieć, że 
wszystkie te ograniczenia były już 
przedmiotem konwencyj międzynaru» 
dowych, o czem zdaje się w Berlinie 
zapomniano, Należy zaznaczyć, iż je- 
dynemi propozycjami w tej dziedzinie, 
posiadającemi wartość pozytywną są 
o n i 


i 
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Ę jest zbyt wcześnie, by można było mó- 


zawarte w memorandum niemieckiem 
propozycje, dotyczące zniesienia i zas 
kazu, budowy tanków najcięższego ty- 
pu,. oraz zniesienia i zakazu. artylerji 
najcięższego kalibru. Propozycje te do- 
tyczyły zresztą broni, „jakiej Rzesza 
nie posiada jeszcze w ilości dostatecz- 
nej, 

Cały system, proponowany przez 
rząd berliński, opiera się na układach 
dwustronnych nieagresji lub innych za 
wartych również po rokowaniach dwu- 
stronnych, W ten sposób cały teñ sys 
stem wymyka się całkowicie Lidze Nas 
rodów, której metody posiadają za 
Podstawę zbiorowość. Również i z tych 
względów memorandum niemieckie 
zmicrza do zniszczenia Ligi, podobs 
nież jak i bezpieczeństwa zbiorowego. 

Bez wżględu jednak na to wszystko, 


wić o ostatecznem stanowisku rządu 
francuskiego. Rząd francuski przedsta- 
wi swój punkt widzenia na konferen- 
cji mocarstw locarneńskich, której zwo 
łania będzie się domagał zgodnie z u- 
kładem z 19 marca, 

Londyn, 2. 4. (Tel, wł. O.) -Paryski 
korespondent Ag. Reutera donosi, „iż 
pod koniec tygodnia odbędą się w Pa- 
ryżu na Quai d'Orsay doniosłe narady 
między min. Elandin, a ambasadorami 
Francji w Londynie, Berlinie, Rzymie 
i Brukseli, Jak się zdaje, 
przedmiotem narad będzie 
dum kanclerza Hitlera. 


głównym 
memoran- 


Dalszy zwycięski marsz 
armji włoskiej 


Rzym, 2. 4. (PAT) Komiunisat urzę 
dowy włoski nr. 
doglio telegrafuje:  Rozpocz: 
lowie. „marca. w: pólnocnorzachodniej 
części Abisynji ofenzywa dobiega Koń- 
ca, osiągając pelne zwycięstwo wojsk 
włoskich, Kolumna lotna pod dow 
twem  gen.-por, Starace wkroczyła 
wczoraj do Gondaru — głównego mia: 
sta prowincji. Amlara, wznosząc nad 
miastem sztandar trójbarwny wloski. 

Druga kolumna, złożona z 3:ej brys 
gady wojsk tubylców erytrejskich i 
uzbrojonych oddziałów nieregularnych 
po świetnym marszu zajęla Dabat, on- 
giś siedzibę dedzjaka Aleju Burru i 
idąc dalej naprzód dotarla do Massal- 
Dengia, podążając do Gondaru, Trze- 
cia kolumna, maszetująca z Noggara, 


zajęla Rab nad Angateb. Grupy 
zbrojnych wojowników dedzjaka Aje- 
lu i rasa Imru cotają się na poludnie 
„wśród: ludnosci wrogo <dla-nich uspoż: 
sobionej, która napąda na nich, z 

Na odcinku na północ” od jeziora 
Asziangi lotnicy i artylerja prowadzą 
wytężoną akcję, Kolumny przeciwnika 
zostały, rozbite i rozprószone pomięe 
dzy Mecan i Saeffi, Straty włoskie w 
dniu wczorajszym były: następujące: 1 
oficer i 4 tubylcy erytrejscy zabici, 1 
oficer, 1 żołnierz włoski, 31 żołnierzy 
tubylców erytrejskich rannych. Na -liz 
nje włoskie zgłosiło się wielu dezerte- 
rów z gwardji Negusa, a wśród nich 
jeden oficer.. 

Na froncie somalijskim nic godnego 
do zanotowania. 


Rozporządzenie w Sprawie 
wiopów świątecznych 


Warszawa, . 2. 4. (Tel, wł, — mg.) 
Prezes Rady Ministrów wydał zarzą: 
dzenie, aby urlopy, które mogą być ue 
dzielone  funkcjonarjuszom państwo 
wym w okresie nadchodzących , świąt 
Wielkiejnocy, otrzymali, przy uwzglę: 
dnianiu wymagań służby, przedewszyst 


kiem ci, którzy nie korzystali z urlopu 
na święta Bożego Narodzenia, 

Urlopy nie powinny przekraczać dni 
5, od dnia 10 kwietnia do dnia 14 kwie 
tnia rb. włącznie i w przeciwstawieniu 
do urlopów na Boże Narodzenie, nie 
mogą być udzielane w dwóch termis 
nach. 


Usunięty z posady nauczyciel 
morduje dwie osoby 


Inowroclaw, WAT) Wczoraj 
wieczorem mieszkańcy Janikowa pod 
Poznaniem byli świadkami strzelaniny, 
której ofiarami padły 2 osoby zabite i 
kilka rannych. Sprawcą krwawego zaj- 
ścia był emerytowany nauczyciel szkó- 
ły. powszechnej Stefan Bykowski, któż 
ry rozgoryczony usunięciem go z po» 
sady, wtargnął do mieszkania nauczy- 
cielki Michaliny Kosmowskiej i cel- 
nym strzałem z rewolweru położył ją 
trupem na miejscu. Zabójca strzelił na- 
stępnie do przybyłej na odgłos strza- 
łów służące, Pelagii Zalitej, raniąc ją 
śmiertelnie. 


Bykowski rozpoczął potem bezładną 
strzelaninę do ludzi, którzy przybiegli, 
zalarmowani Strzalami, W owym cza: 
sie przybył do Janikowa oddział. polie 
cji. Bykowski sądząc, że policja przy- 
była po niego, strzelił kilkakrotnie do 
policjantów, raniąc poważnie jednego 
z posterunkowych. Następnie skiero- 
wał broń do siebie i strzelił sobie w 
skroń, raniąc się ciężko, 

Ranionych przewieziono do szpitala 
w Inowrocławiu, a zwłoki tragicznie 
zmarłych Kosmowskiej i Zalitej zabez- 

| Pieczono na miejscu do czasu przyby- 
* cia władz sądowosśledczych. 


Posiedzenie rady familijnej 
Warszawa, 2. 4, (PAT) Dn, 2 kwiet- 


| nia r. b. odbyło się na Zamku królew- 


skim w Warszawie w obecności Pres 
zydenta R, P, posiedzenie Rady fami* 
lijnej, sprawującej opiekę nad nielet- 
niemi córkami Marszałka Piłsudskiego 
Wandą i Jadwigą. Przewodniczył sę- 
dzia Wiktor Zawadzki. 

W myśl wniosku p. Marszałkowej 
Piłsudskiej Rada familijna wyraziła 
zgodę, aby za kwotę uzyskaną z czę- 
ściowej realizacji praw autorskich Mar 
szałka, zakupić na rzecz córek folwark, 
położony w jednem ze wschodnich 
województw. 


Z MIASTA 


Katastrofa w Teatrze Wielkim 


W czasie onegdajszego występu bas 
letu Bodenwieser w Teatrze Wielkim, 
po rozpoczęciu drugiej części wyda* 
rzyła się rzadka katastrofa: załamała 
się mianowicie listwa, na której przys 
mocowana jest sukienna kurtyna, — 
W pewnym momencie kurtyna na 
oczach całej publiczności opadła z trza- 
skiem na proscenium. 

Występ został przerwany, poczem 
po uprzątnięciu kurtyny prowadzony 
dalej — już przy otwartej scenie, 

Należy wyrazić zdumienie, że tego 
rodzaju wypadek mógł się wydarzyć. 


¿Rzuca to niezbyt korzystne światło na 


stan urządzeń scenicznych Teatru Wiel- 
kiego, Możeby tak kompetentne czyns 
niki zajęły się zbadaniem stanu bezpie- 
czeństwa urządzeń teatralnych, bo co 
będzie, jeśli jutro cały teatr zawali się? 


ARESZTOWANIE SZAJKI ZŁO- 
DZIEJSKIEJ 


(a) Po kilkutyodniowych dochodze- 
niach władze policyjne zlikwidowały 
niebezpieczną szajkę złodziei, tem groź 
niejszą, iż dokonała ona wielkiej kra- 
dzieży mieszkaniowej przy wspól- 
udziale służącej, która im ową kras 
dzież nadała, Z końcem lutego w mies 
szkaniu N, Sotschka, byłego właścicie- 
la cukierni (ul, Tomickiego 18) doko- 
nano zuchwałej kradzieży biżuterji, 
wartości 9.000 zł, przechowanej w spe- 
cjalnej skrytce w fortepianie. Wskazy- 
wało to na to, iż złodzieje dobrze byli 
poinformowani o stosunkach, panująs 
cych w mieszkaniu, to też zwrócono 
uwagę na służącą Różę Czopówną, któ 
rej zachowanie w dniu włamania bus 
dziło pewne podejrzenie. Dochodzenia 
wykazały, że Czopówna nadała wła- 
manie swemu przyjacielowi Stefanowi 
Kieltowi, ślusarzowi (św. Józefa 7) 
który wraz z notowanym złodziejem 
Z. Halbą i Z. Winklerem, właścicielem 
realności w Kleparowie, dokonał kra- 
dzieży biżuterji ze skrytki fortepiano- 
wej. A obok tej złodziejskiej trójki wy 
stępuje też i druga przestępcza trójka: 
jubiler 1. Klang (ul; Brajerowska 20), 
M. Treppel, również jubiler (ul. Pia- 
stów 25) oraz Anna Winklerówna, koz 
chanka Kielta, Dwaj pasarzyżjubilerzy 
i ta druga kobieta w szajce — dopeł- 
nili przestępczego towarzystwa, które 
w liczbie 7-iu osób znalazło się już za 
kratkami. 


ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW 
GMINNYCH 


Jak się dowiadujemy, Związek pras 
cowników gminnych zwrócił się do 
Zarządu Miejskiego z szeregiem postu: 
latów, na które Zarząd Miejski ma uz 
dzielić odpowiedzi w dniu dzisiejszym, 
t. i. 3 bm. 

Związek domaga się mianowicie: 1) 
zawieszenia uchwały Rady Miejskiej, 
mocą której ustalono znaczenie przepie 
su Statutu Il. Funduszu Emerytalnego 
dotyczącego pensyj wdowich, 2) przy» 
jęcia do Funduszu Emerytalnego wszy 
stkich pracowników, którzy rozpoczęli 
pracę przed dniem 1. I. 1932 r., 3) wy- 
borów do Wydziału Funduszu Emery- 
talnego, oraz 4) przyznania pracowni» 
kom miejskim podwyżki wynagrodzeń, 
jako rekompenzaty za ubytek, spowo: 
dowany nałożeniem specjalnego podat« 
ku od wynagrodzeń 
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„DZIENNIK POLSKI” sobota, 4 kwietnia 1936 r 


Konkurs prasowy bezrobotnych 


Najpożyteczniejsza ze świetlic 


Wśród rozlicznych świelic, jakie roz: 
krzewiły się bujnie w wolnej Polsce, 
podnosząc na wyższy poziom umysło* 
wość rozmaitych grup społecznych, naj 
ważniejsze, a zarazem najtrudniejsze 
zadanie przypada świetlicom dla bez- 
robotnych. 

Wszystkie inne bowiem ogniska te: 
go rodzaju, jak świelice żołnierskie, 
strzeleckie, robotnicze, wiejskie, fabrys 
czne, kobiecę i t. p. — jednoczą zwykle 
ludzi, mających jakiś punkt zaczepie: 
nia w życiu i jakieś styczne, które ich 
z sobą łączą. Bezrobotni natomiast, jak 
gdyby wyrzuceni poza nawias społe: 
czeństwa pracującego, nie mają wspóle 
nych obowiązków i zainteresowań, pos 
chodzą z rozmaitych środowisk i zawo 
dów, a nadto rozgoryczeni są swą nies 
dolą, zniechęceni, przeżarci żółcią, czę« 
stokroć wykolejeni i zleniwiali. 

Świetlice łączą ich i zbliżają, dają im 
do ręki książkę i gazetę, pozwalają słu: 
chać radja i pouczających pogadanek, 
umożliwiają rozwój umysłu, budzą am 
bicje i szlachetne współzawodnictwo 
— słowem dają im to, czego bezrobots 
ny z racji swej anormalnej sytuacji żyź 
ciowej i braku pieniędzy nigdzie in= 
dziej znaleść nie może. Jak owocna jest 
praca na tem polu, świadczy konkurs 
prasowy, jaki odbył się dnia 31 marca 
w świelicy dla bezrobotnych, prowa* 
dzonej przez Związek Pracy Obywas 
telskiej Kobiet we Lwowie, przy ul. 
Bema 1. 19. 


TRUDNY EGZAMIN 


Był to egzamin z uświadomienia o u» 
kładzie stosunków w polityce świato» 
wej, egzamin z umiejętności czytania 
dzienników i próba sił w dziedzinie 
władania piórem. Goście świetlicowi 
zgłaszali się na ochotnika i sami obie» 
rali tematy do opracowania. Przedmiot 
był trudny, toteż niewielu kandyda« 
tów stanęło do konkursu, jakkolwiek 
wszyscy Świetliczanie — a jest ich pos 
kaźna liczba — pilnie czytują rozło- 
żone na stołach gazety i objawiają ży« 
we zainteresowanie rozmaitemi zagads 
nieniami. 

Prawie wszyscy uczestnicy konkursu 


„Ceramika“ 
Magazyn porcelany i szkła 


pod kier. A. Onyśki 


Lwów, Halicka 5 (w podwórzu) 
poleca po cenach najniższych 
naczynia kuchenne, szkło, porcelanę, fajans. 


JERZY MARJUSZ TAYLOR 


napisali w domu na dane tematy solis 
dne referaty na podstawie szeregu prze 
czytanych w prasie artykułów i odczy: 
tali je przed sądem konkursowym w 
obecności zgromadzonych towarzyszy 
świelicowych, poczem w odpowie: 
dziach ustnych rozwijali szerzej oma: 
wiany problem. 


REFERAT O AB!ISYNJI 


| Na pierwszy ogień poszła sprawa 
abisyńska, zreferowana przez jednego 
z bezrobotnych z pewnem zacięciem 
publicystycznem i zdolnością do orjen: 
towania się w polityce międzynarodo: 
wej. Kandydat ujął trafnie przyczyny 
wojny, warunki walki obu przeciwni: 
ków, stanowisko Anglji i Ligi Naro: 
dów, nie odmawiając sobie przytem 
swobody samodzielnego sądzenia wys 


Skład 


padków, jak n. p. chytrości polityki 
angielskiej i bezsilności Ligi Narodów. 
Autor referatu otrzymał później drugą 
nagrodę. 

Następny uczestnik konkursu wys 
brał sobie za temat właśnie politykę 
Anglji, jednakże ujął przedmiot w pi- 
semnem wypracowaniu zbyt ogólnie, 
nie umiejąc potem na pytania uzasade 
nić swych określeń. Młodziutki wiek 
kandydata był dostatecznem usprawiee 
dliwieniem tej niedostateczności. Dos 
brze jednak wypadły odpowiedzi na 
temat polityki angielskiej w kolonjach, 
kwestji Indyj, stanowiska Gandhiego 
itd. 


ZNAWCA SPRAW DALEKIEGO 
WSCHODU 


Polemizował z autorem tego referatu 
trzeci kandydat, który przygotował 
bardzo ciekawy artykuł o kwestji Da» 
lekiego Wschodu. Naświetlił w nim 
sprawę Chin i Japonji, charakteryzując 
kulturę i sytuację obu tych państw, 
przyczem nie pominął ani dawnych 
wypadków historycznych, jak wojny 


76 | dzenia. Nie lubi 


JAD SŁOŃCA 


(Ciąg dalszy.) 


Już zdaleka Paweł zobaczył tłum, 
zebrany dokoła werandy. Tłum ten, 
wśród którego poznawał dużo znajos 
mych mieszkańców pobrzeża, stał ja» 
koś zbyt dostojnie i zbyt cicho, Poe 
myślał z początku, że na werandzie 
odbywa się zapewne zabawa, na którą 
ściągnęła cała okolica. Przedarłszy się 
z trudnością przez ciżbę, zobaczył jedź 
nak ze zdziwieniem, że na werandzie 
jest prawie pusto, Tylko przy żelaze 
nym parapecie stała garstka mieszkań 
ców pensjonatu, ale i oni zachowywali 
jakieś dziwne uroczyste milczenie, wpa 
trując się pilnie w łódź, którą teraz 
dopiero zauważył Paweł. Na łodzi tej 
stało coś w rodzaju długiej, bronzowej 
skrzyni, i Paweł, patrząc na tę skrzy- 
nię, doznał niemiłego uczucia, wydało 
mu się bowiem, że to trumna. Leżało 
nawet na niej coś ciemnozielonego. Jak 
by wieniec żałobny, 

W tej chwili dwaj ludzie, siedzący 
w czółnie, również w zupełnem milcze: 
niu, pociągnęli wiosłami, i łódź, koły: 
sząc się na silnej fali, popłynęła nieco 
wśród brzegu. W gromadce, stojącej 
dotąd nieruchomo przy parapecie we: 
randy nastąpiło teraz pewne porusze” 


nie. Niektórzy wyciągnęli ręce, jakby 
na znak pożegnania. Powiało kilka bia 
łych chusteczek i czyjaś dłoń rzuciła 7a 
oddalającą się łodzią parę czerwonych 
róż. Zwróciło to uwagę Pawła. Spoje 
rzał i wydało mu się, że wśród garstki 
żegnających dziwną: łódź, rozróżnia 
smukłą postać pewnej młodej Wieden- 
ki, którą widywał czasami w towarży* 
stwie Weissmiillera. 

W dalszym ciągu nic nie rozumiejąc, 
wzruszył ramionami i skierował się ku 
schodom, prowadzącym na górę. Idąc 
tam, musiał przejść koło zapatrzonej 
w odpływającą łódź gromadki i mimo 
woli pochwycił uchem strzępki prowa: 
dzonych półglosem rozmów. 

— nawet nie przyszła go pożegnać... 
Skandal... przecież to wszystko 
przez nią... Cóż za szaleniec... po nocy 
wdrapywać się na te strome 

— Proszę sobie wyobraz 
szał nagle znajomy glos. — Kiedy do: 
tarli do niego z pomocą, ciało zaczyż 
nało się już rozkładać. Zaledwie w trzy 
godziny po wypadku... Ta! 


Gruby nauczyciel rozmawiał z pensjoź 
narjuszką, którą Paweł znał tylko z wie 
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Samodziały „Leszczkowskie* przewyższają 
doborem surowców oraz wytwornością deseni 
najlepsze materjały krajuwe i zagraniczne 
100! czystej wełny owczej krajowej w naszych samodziałach 
mNHNUDNEE 


rosyjsko-japońskiej, ani ostatniego za* 
machu stanu w Japonii. 

Byla to najlepsza z prac konkurso: 
wych i odznaczona została pierwszą na: 


| grodą, zarówno za sposób ujęcia przed 


miotu w referacie, jak też odpowiedzi 
ustne, które świadczyły o dużej inteli* 
gencji i szerokich zainteresowaniach 
kandydata. Nawiasem należy dodać, 
że i jego losy są nieprzeciętne, był bos 
wiem swego czasu w franuskiej Legji 
Cudzoziemskiej, z której ratował się 
ucieczką, nie mogąc znieść tamtejszych 
warunków. 


TEN WOLI SPORT 


Nie wszyscy świetliczanie interesują 
się tak żywo polityką międzynarodo* 
wą. Jeden z nich wybrał sobie łatwiej: 
szy temat, bo Olimpjadę w Garnisch- 
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Partenkirchen, niestety jednak — a ras 
czej na szczęście — dostał jakąś posadę 
i nie mógł napisać wypracowania, Opo 
wiedział tylko dość pobieżnie, jak tam 
było na tej Olimpjadzie i kto zwycię: 
w zawodach. Zdaje sobie sprawę, 
że igrzyska tego rodzaju pochodzą od 
starożytnych Greków i podnoszą kule 
turę fizyczną narodów. 

Pewien młody blondynek o bujnej 
czuprynie przedstawił nieżle sprawę 
Nadrenji, opisując ostatnie wypadki. 
Tylko traktaty wersalski i locarneński 
trochę mu się pomieszały, Rozumie jes. 
dnak znaczenie faktu wkroczenia 
wojsk niemieckich do Nadrenji dla po 
koju Europy i dla Polski. Dostał trze 
cią nagrodę. 

Najmłodszy, zaledwie kilkunastole: 
tni kandydat, siadł do konkursu nie: 
przygotowany. Chciałby pojechać do 
Abisynji, ale nie wie dokładnie, któ: 
rędy prowadzi droga — wystarczy mu 
świadomość, że jechałby... parę godzin. 


WRAŻENIE KONKURSU NA SALI 


Po skończonym egzaminie rozdano 
nagrody w postaci praktycznych podar 


jej zresztą, bo miała 


| opinię złośliwej plotkarki, przesadnie 


Í 


Obejrzał się i zobaczył Krautwursta. | 


moralnej, chętnie wyszukującej 'słabos 
stki swych sezonowych przyjaciółek, 
i obgadujących je bez litości. 

Usłyszał tylko strzępek jej pełnej o» 
burzenia odpowiedzi: 


a sama Boga się 
Żeby w takiej chwili 
nawet nie przyjść go pożegnać... To 
już wprost nie do wiary... — sapała mo 
ralna Niemka, 

— No, mogła ostatecznie o niczem 
nie wiedzieć — mruknął skłonny do 
mitygowania wszelkich gniewów do» 
broduszny nauczyciel. * 

— Ale! Nie wiedziała. Mówią, że do: 
wiaduje się o wszystkiem, co tylko 
dzieje się w naszym pensjonacie. Słys 
Szałam, że płaci za to grube pieniądze, 
bo ten pensjonat jest jedynem miej» 
scem, gdzie może wyławiać swoje nas 
iwne ofiary, Ciekawe jednak, kto tu 
jest szpiegiem i naganiaczem tej damy. 
Mówili mi... 

Reszta wynurzeń oburzonej jejmości 
utonęła w ogólnym rozgwarze, który 
powstał i umilkł nagle. Wślad za tem 
pensjonarjusze, zebrani na tarasie, za- 
częli rozstępować się powoli, jakby 
zmuszeni dać komuś wolne przejście. 


| I rzeczywiście. Kiedy uciszyły się roze 


mowy i szepty, wówczas od strony 
schodków, prowadzących na taras ze 
ścieżki nadbrzeżnej, rozległy się czyjeś 
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ków, jak koszula, krawat, 
chusteczki, mydełko. 

Zainteresowanie bezrobotnych kon: 

ursem było ogromne. Świetlica była 
tego wieczora przepełniona, a goście 
jej porzucili szachy, gazety, książki 
i inne zajęcia, i przysłuchiwali się z za: 
ciekawieniem odpowiedziom swych ko 
legów, trochę im zazdroszcząc, trochę 
podziwiając ich odwagę cywilną. Ten 
i ów zdobył się na ochotnika na odpo» 
wiedź, skoro kandydat nie mógł sobie 
dać rady z jakiem pytaniem. Przysłu- 
chiwanie się przez parę godzin egzami+ 
nowi wytworzyło trochę szkolny na: 
strój, pobudzając audytorjum do fis 
glów i żartów. 

Naogół jednak traktowano konkurs 
poważnie, a szereg dobrze opracowa* 
nych referatów nie pozostał zapewne 
bez pożytku dla słuchaczy. 

Nie pierwsze to już tego rodzaju zas 
wody sprawności umysłowej bezrobots 
nych. Podobny konkurs odbył się nie» 
dawno w świetlicy przy ul. Wronow* 
skich 1. 2. Bywały też konkursy czyta” 
nia książek, w których dobrowolnie 
zgłoszeni kandydaci z pośród bezro* 
botnych zdawali sobie sprawę z lektu+ 
ry, charakteryzowail przeczytane dzie+ 
ła i ich bohaterów, wogóle składali e- 
gzamin z swej znajomości literatury. 

Świetlice dla bezrobotnych cierpią 
nieustanny głód książek i gazet, Pu- 
bliczność lwowska powinna stale o tem 
pamiętać.  Ofiarowując przeczytane 
dzienniki, pisma i książki na tak godzi 
wy i celowy użytek, przyczyniamy się 
do zwalczania zgubnych skutków, jaż 
kie w umysłach szerokich mas żłohi 
bezrobocie. 

MG 


Ziemia okrążona 
w jedną sekundę 


Astronom obserwatorjum Mount 
Wilson w Kalifornji (U. S. A), dr. 
Milton L. Humason, wykrył na horys 
zoncie mgławicę, która okrąża ziemię 
w ciągu jednej sekundy. Mgławica poe 
rusza się z szybkością 94 miljońów 
mil na godzinę. Odległość mgła: 
cy od ziemi oblicza dr. Humason 
1.404.000.000.000.000.000.000.000.000 
24 zera) mil, co znacza, że światło 
tej mgławicy potrzebuje 234.000 lat, as 
by dobiec do ziemi, aby promienie jego 
dotarły do objektywu teleskopu. 

Nowoodkryta mgławica należy do 
grupy 200 podobnych jej mgławic, któ: 
re są oddalone każda od siebie o cy 
frę 6 z 18 zerami mil. Astronomicznie 
dosłownie cyfry dają pojęcie o nie» 
ograniczoności przestrzeni kosmicze 
nych, wśród'których krążą ciała nież 
bieskie, a wraz z nimi i nasz glob 
ziemski, 


skarpetki, 


kroki i wkrótce w świetle księżyca zas 
bielały czapki policjantów. 

Było ich dwóch i obu Paweł poznał 
odrazu. Przychodzili czasem wieczora: 
mi na tańce i byli nawet mile widziani 

| przez niektóre pensjonarjuszki, bo pare 
tnerów do walczyka czy tanga zazwyź 
czaj brakowało, a obaj stróże bezpie» 
czeństwa tańczyli dobrze i mieli nas 
wskróś światowe maniery. 

Łatwo jednak było poznać, że ich 
wizyta ma tym razem charakter urzę: 
dowy. Weszli jacyś uroczyści i sztywni 
i żaden nie pozdrowił zwykłym uśmie 
chem znajomych pań, a Paweł, jeszcze 
nie rozumiejąc, o co właściwie chodzi, 
zobaczył tylko, że Schwartz, wychy 
nąwszy z jakiegoś zakamarka, podbiegł 
ku nim zgięty wpół i przestraszony. 
Niebawem w rękach przedstawicieli 


władzy pojawiły się służbowe, opra: 
wione w czarną ceratę notesy, 
— Jak się nazywał? — zabrzmiało 


suche pytanie. 

— Johann Weissmüller — wyma: 
mrotał Schwartz złamanym głosem. 

Policjanci wymienili między sobą po 
rozumiewawcze spojrzenia. Oni i tak 
wiedzieli już wszystko. Przed chwilą 
przecież kładli pieczęcie na smutnym 
ładunku, który zabrała mała łódź. 
Czynność, jakiej dopelniali obecnie, 
była tylko zwykłą formalnością. 


(C. d. a). 
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JENNIK POLSKI” 


DZIEŃ GOSPODARCZY 


żagadnienie eksportu jaj 


Mało komu jest wiadome, że jajo, 
ten parogroszowy produkt każdego, 
nawet najdrobniejszego gospodarstwa 
rolnego stanowi bardzo poważną 
pozycję w polskim eksporcie. 

"Wystarczy powiedzieć, iż w roku us 
biegłym uzyskaliśmy za eksportowane 
jaja zł. 27,000.000.—, co stanowi ca 20 
procent naszego eksportu rolniczego, 
a 3 procent ogólnego eksportu polskie» 
go. Już sama wysokość tej kwoty 
Świadczy, jak ważnym dla naszej go» 
spodarki państwowej jest eksport jaj, 
ale przedewszystkiem należy 
czyć, że jest ono jednym z głównych 
produktów drobnego rolnika, który 
daje mu możność zaspokojenia swoich 
koniecznych potrzeb. Płaci on bowiem 
jajami, będącemi na wsi niejako mones 
tą obiegową — za sól, naftę, zapałki 
i inne konieczne przedmioty codziene 
nego użytku, 

Polski eksport jaj nie jest dziki i cha 
ctyczny. Eksporterzy jaj są zorganizo» 
wani w związki, nad któremi pieczę 
wykonują Izby przemysłowoshandlo+ 
we i Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 

W porównaniu z eksportem innych 
produktów polskich, ma eksport jaj tę 
zaletę, że eksportuje się go przeważnie 
do Anglji, gdzie nie wymaga on kom- 
pensaty, 

Niestety w ostatnich latach — mimo 
uporządkowania tego handlu, wprowa: 
dzenia sztandardu, zdobycia zaufania 
zagranicą do tego naszego towaru, — 
eksport jaj z Polski natrafiał na duże 
trudności i jest utrzymywany tylko 
z wielkiemi częstokroć stratami dla eks 
portera, 

Dość znane ogólnie są perypetje, jas 
kie przechodził polski eksport jaj 
przed 2:ma laty, przy swej penetracji 
rynku hiszpańskiego. Z powodu róże 
nych niedociągnięć, spowodowanych 
bądź to przez zarządzenia rządu kisze 
pańskiego, bądź też przez niedopatrzee 
nia z naszej strony, ponieśli nasi ekse 
posteżzy, w eksporcie do Hiszpanii tak 
wielkie straty, że długo jeszcze będą 
musieli się leczyć. 

Ograniczenia dewizowe w Hiszpanii 
i w innych krajach, do których wywoz 
zimy jaja, jak w Czechosłowacji, Aue 
strji i Niemczech, bądź to utrudniają 
nasz eksport, bądź to go uniemożliwia: 
ja, powodując często zamrożenia duż 
żych kwot zagranicą. Dziś mamy w saz 
mej tylko Fiszpanji przeszło miljon 
złotych zamrożonych za eksportowa: 
ne jaja. Stosunkowo naiłatwiejszy jest 
eksport jaj do Anglji, ale tylko pozor- 
nie, gdyż wprawdzie Anglicy płacą go» 
tówką, ale na skutek zniżki funta cena 
jaj w Angljt tak spadła, że w pewnych 
miesiącach — szczególnie wiosennych 
i letnich — eksport jaj do Anglji jest 
połączony ze stratą przy każdym mies 
mal wagonie. 

Ponieważ jednak  najpoważniejszą 
pozycją w naszym eksporcie jaj jest ryz 
nek angielski, zmuszają nasze czynniki 
miarodajne eksportera do wykonywa: 
uia tego eksportu, pomogając mu 
przez premjowanie wywozu jaj do An: 
i. Wraz,z redukcją budżetu w roku 
acym, musieli eksporttzy jaj liczyć 
się z tem, że i w tej mierze będą wpros 
wadzone oszczędności, Niedopuszczal: 
nem jednak byloby, gdyby Rząd pozo: 
stawil eksport jaj do Anglji zupełnie 
bez pomocy, gdyż przez to może on 
w dużym odsetku spaść, dzięki czemu 
poniesie szkody nietylko kupiec, ale 
i Państwo w bilansie handlowym, a 
wreszcie i drobny producenterolni! 
Pewne sfery rządowe, będące prze 
ne premjowaniu tego eksportu, 
wiją to tem, ze zasilek ten trafia tylko 
do kieszeni eksportera, a nie dochodzi 
do rąk producenta. 

Zapatrywanie to jest blędne, a brak 
zasiłków w momencie, kiedy one są 
konieczne, odbije się przedewszyste 
kiem na kieszeni drobnego rolnika. 

Nal tu zaznaczyć, że eksporter za: 
kupuje jaja na wywóz w przeszło 50 
procentach bezpośrednio u producenta, 
w sposób zorganizowany przez spól- 
dzielnie rolnicze. Resztę dopiero skus 


zaznas | 


puje przez drobnych skupicieli. Opie< 
rając się na statystyce, możemy wykaz 
zać, że średnia cena, płacona produ: 
centowi za skrzynię (24 kop) w okre: 
sie od lipca do listopada 1934 r., kiedy 


nie było zasiłku, wynosiła zł. 68.83; w i 


tym samym okresie w 1935 r., kiedy 
zasiłek wynosił przy skrzyni przecięte 
nie zł. 7.17 — zł. 79.49.—. A więc przy 
zasiłku, który wynosił zł. 7.17, cena za 
skrzynię podniosła się o zł. 10.66, czyli 
producent zabierał nietylko zasiłek, ale 
dostawał też pewną nadwyżkę. Są to 
naturalnie obliczenia przeciętne, gdyż 
w pewnych okresach zasiłek zatrzys 
muje eksporter, w innych okresach 
wpływa on w podwójnej wysokości 
do kieszeni producenta, a to zależnie 
od cen rynkowych w Anglji. Umożli- 
wia on jednak ciągłość eksportu, gdyż 
w chwili, gdy na rynku angielskim ces 
ny są tak niskie, że eksport się nie kale 
kuluje, zasiłek ten cenę wyrównuje. — 
W okresach korzystniejszej konjunke 
tury na rynku angielskim, eksport się 
wzmaga, a zwiększony z tego powodu 
popyt podnosi cenę u producenta tak, 
iż wówczas zasiłek ten w zwiększonym 


rozmiarze przechodzi do niego. Jakież | 


są skutki, 


ZARZUTKI 


na jedwabiu 


jeżeli Rząd w ten sposób 


W kwietniu br. płatne 
ce podatki: 

1) do 25 kwietnia — zaliczka miesię: 
czna na podatek przemysłowy od obro 
tu za rok 1936, w wysokości podaiku, 
przypadającego od obrotu, osiągni 
tego w marcu przez wszystkie przed: 
siębiorstwa, obowiązane do publiczne» 
go ogłaszania sprawozdań o swych o% 
peracjach lub do składania sprawo+ 
zdań do zatwierdzenia, a z innych 
przedsiębiorstw przez przedsiębior. 
stwa handlowe Ii (I kategorji oraz 
przemysłowe . I—V kategorji, prowas 
dzące prawidłowe księgi handlowe; 

2) do dnia 15 kwietnia — pierwsza 
rata pólpoczna podatku dochodowego 
od uposażeń z tytułu różnicy, wynika» 
jącej z kumulacji uposażeń, otrzyma« 
nych w ciągu 1935 r. bez względu na 
ich łączną wysokość od różnych służe 
kodawców, bądź otrzymanych od jedź 
nego służbodawcy — dwu lub więcej 
wynagrodzeń perjodycznych, lub perjo 
dycznych jednorazowych, o ilę roczna 
suma tych wynagrodzeń przekracza 
4.800 zł.; 

3) do 7 kwietnia — podatek docho* 


są następują 


zaa 1. 55 - 


Płatność podatków w kwietn 


sobota, 4 kwietnia 1936 r. 


nie chce regulować naszego eksportu 
do Anglii? 

Otóż w momentach dekonjunktury 
na rynku angielskim, wobec zubożenia 
eksporterów polskich, nie będą oni w 
stanie eksportować na ten rynek, a 
skutkiem tego powstanie na rynku kra 


jowym nadmiar tego produktu, a co 
zatem idzie, zniżka ceny, nieopłacal= 
ność produkcji, wzmożenie konsumcji 


jaj, nie przynoszącej żadnej korzyści 
dla Państwa, a wreszcie doprowadzi 
do stanu, który już nieraz obserwowa» 
liśmy, że drobny rolnik bije kury i ros 
bi z nich zupy, gdyż jaj za grosza nie 
chce sprzedawać, bo mu się to nie o: 
“placa. — A dalszym skutkiem tego, os 
bniżenie pozycji bilansowej eksportu 
jaj, Którą to stratę odrobić jest dużo 
trudniej, niż uzyskaną dotychczasową 
wysokość utrzymać. 


Miejmy więc nadzieję, że sfery mias 
rodajne — a szczególnie rolnicze — w 
zrozumieniu tej sytuacji, przyjdą w in» 
teresie drobnego rolnika eksportowi 
z pomocą i nie dadzą zepchnąć pol: 
skiej ekspansji handlowej na tem polu 


z zajmowanego przez nią stanowiska. 
Z. O. 

aomena a 

Cii. STADLER 

RSTI VEEN AERA ESSEE 

Lwów. Jagiellońska 15 

morae 


dowy od u emerytur i wyna- 
grodzeń za najemną pracę, wypłacos 
nych prze: slużbodawcę w marcu 
1956 r.; 

4) do dnia 30 kwietnia zaliczka 
na poczet nej daniny ma- 


grupie kontyn» 
gentowej (;olnictwo); 

5) do dnia 30 kwietnia -- pierwsza 
rata pólroczna podatku gruntowego za 
r. 1956; 

6) do dnia 30 kwietnia — pierwsza 
rata półroczna podatku od lokali za 
r. 1936; 

7) do 5 kwietnia — podatek od cner 
gji elektrycznej, pobrany przez sprze» 
dawcę energji elektrycznej w czasie od 
16 do 31 marca 1936 r.; do 20 kwietnia 
— podatek pobrany przez sprzedawcę 
energji elektrycznej w ciągu pierw» 
szych 15 dni kwietnia. 

Ponadto płatne są w kwietniu 
głości odroczone lub rozłożone na raty 
z terminem płatności w tym miesiącu 
oraz podatki, na które płatnicy ot 
mali nakazy płatnicze z terminem plate 
ności również w tym miesiącu 


Podatki — które zostały zniesione 


W wyniku przeprowadzonej ostatnio 
nowelizacji ustawodawstwa  podatko* 
wego, szereg dodatków na rzecz skar: 


bu Państwa oraz samorządu zostało 
zniesionych, yczem jednak odpo: 
wiednio podw e zostały zasad: 


nicze stawki podatkowe. Zniesiono ró: 
wnież kilka danin mało intratnych dla 
skarbu, $: 

Pelna lista zniesionych danin i do- 
datków przedstawia się jak następuje: 

T podatek od placów budowlanych; 
2. nadzwyczajny podatek od nicktó: 
zajęć zawodowych: 

5, specjalny podatek od tantiem; 

t, kryzysowy dodatek do 
od nieruchomości; 


5 kryzysowy dodatek do podatku doz 
chodowego; 

6. 15:procentowy nadzwyczajny do< 
datek do podatku od nieruchomości 


| przemyslowego i dochodowego; 


7. nad: zajna danina "majątkowa 
dla platników podatku przemyslowego; 


8. nadzw ina danina majątkowa 
dla płatników podatku od nierucho= 
mości; 


podatku | 


9. dodatek samorządowy do podate 
przemysłowego od obrotu; 
10:procentowy dodatek do pos 
mysłowego na cele  intere 
wencji rolniczej, oraz 

11. opłata stemplowa 
i kwitów, 

W chwili obecnej w zakresie spraw 
podatkowych, przepracowywane są w 
ministerstwie skarbu dalsze zagadnież 
nia, zmierzajace do usprawnienia ads 
ministracji podatkowej oraz wykonania 


od rachunków 


uzgodnionych z rządem  dezyderatów 
Narady Gosnrodarczej. 
sza 


Dźwiga się wskaźnik 
produkcji 


Wskażnik produkcji przemysłowej, 
obliczany przez Instytut Badania Kon= 
junktur Gospodarczych i Cen, pode 
niósł się w lutym z 67,3 do 68.6, wyróws 
nując w ten sposób spadek styczniowy 
(który zresztą wynikał głównie z przes 
jawów wzmożonej sezonowości, co zo 
stało wyeliminowane w nowem oblie 


| 
zalez 
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czeniu, zarówno za styczeń, jak i za 
luty). Do wzrostu produkcji w lutym 
przyczyniło się zwłaszcza ustanie tego 
momentu, hamującego przejściowo o: 
broty, jakim było wstrzymywanie się 
od zakupów lub odkładanie zamówień 
w gałęziach, objętych zniżką cen. Obe: 
cnie było to wyrównane przez wzrost 
cbrotów, który spowodował zwiększe» 
nie się produkcji, zwłaszcza w hutnice 
twie żelaznem i przemyśle metalowym. 
Pczatem dość silne ożywienie wykazał 
w lutym przemysł włókienniczy. Lekki 
spadek w przemyśle budowlanym i mi 
neralnym był prawdopodobnie wywo- 
łany przez pogorszenie się warunków 
atmosferycznych; spadek w przemyśle 
poligraficznym — przez strajk w dru» 
karniach warszawskich. 

Wskaźnik lutowy był o 6 proc, wyż* 
szy, niż w lutym zeszłego roku, ao 3 
pioc., przekraczał przeciętny poziom 
1935 r 


EECA CZES TRESTA PRA 


Życie gospodarcze 


— Port Dunaju — Galac, staje się portem 
tranzytowym dla WORSE eksportu. Osta» 
tnio przeszło przez Galac 3.500 ton rudy 
żelaznej, przeznaczonych dla  Bratisławy, 
Wiednia i Lincu, apni przetransportor 
wano 3.200 ton węgla do Beocina (Jugosła+ 
wja) dla wielkich cementowni. 

— W Pasiecznej, w czasie podwiercania 
szybu Nr. 11, stanowiącego własność firmy 
„Małopolska”, nastąpił wybuch ropy, którą 
zdołano ująć w ilości kilkunastu wagonów 
w zbiorniki, Dzienna produkcja nowego 
szybu wynosić będzie około 50 ton. 

>P. ERa — radca ministerstwa 

rzemysłu i handlu ı wybitny znawca ryne 
u mięsnego z dniem 1 kwietnia r. b. obej: 
muje stanowisko generalnego inspektora tar 
gowiskowego. 


GIELDA PIENIĘŻNA 


Lwów, dnia 3 kwietnia 


Sytuacja bez zmiany. 
Dolar około zł. 5, 29 | pół. 


AKCJE 


Bank Polski 96.25, Lilpop 9.10, 9.00, 
Dolar w obrotach prywatnych: 530 / 
pół. 


Lwów, dnia 5 kwietnia 


WARSZAWA, 5 proc. poź. Konwersyjna 
59 i pół, 6 proc, poż. Dolarowa 75 i trzy 

warte, 4 pros, poż. Dolarowa 50 -— 48 
i pól — 49, 7 proc. poż, Słabilizacyjna 
6150 drobne 62.13, 


DEWIZY I WALUTY 


Pierwsza cyfra oznacza transakcje, druga 
sprzedaż, trzecia kupno, 

Belgja 89.85 90.03 89.67, Holandja 360.80 
361.52 360,08, Londyn 26.34 2641 26.27, N. 
Jork kabel 5.51 i trzy czwarte 5.35 5.50 i 
pół, Oslo 15230 132.65 131.97, Paryż 35.01 
J5.08 3494, Praga 21.96 22.00 2192, Sztok- 
holm 135.80 136.13 135.47, Szwajcarja 175.15 
173549 17281. 

LONDYN. Warszawa 26.28, N. Jork 495 
i siedem szesnastych, Paryż 75.16, Wiedeń 
26.45, Praga 119 i Ea czwarte, Medjolan 
62.62, Belgja 2929; pół, Zurych 15.20 i pół, 
Amsterdam 7.29 i pół, Oslo 1990 i jedna 
czwarta. Kopenhaga 22.40, Sztokholm 119.39 
i pół, Berlin 12.31 i pół. 


PARYŻ. N. Jork 15.17, Londyn_ 75.18, 


Medjolan 12050, Belgja 25665, Zurych 
494.50, Berlin 608.00. 
ZURYCH. Warszawa 57.75, N. Jork 


306 i trzy czwarte, Londyn 15.20 i pół, Pa- 
ryż 20.22 i jedna czwarta, Medjolan 24.25, 
Belgja 5190, Amsterdam 208.42 i pół, Oslo 
7640, Kopenhaga 67.87 i pół, Sztokholm 
78.40, Berlin 125.30 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 5 kwietnia 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, owsie, 
jęczmieniu, życie, rzepiku, siemieniu oraz 
mące. Pszenicia żyto nie podrożały, natoz 
miast wyka potaniała. 

Pozatem sytuacja bez zmiany, Tendencja 
dla zbóż chlebowych lekko zwyżkowa, po- 
zatem utrzymana, usposobienie spokojne. 

Cena loco wagon Lwów: 

Pszenica jednolita 18.75 — 19.00, pszez 
nica zbiorowa 18.25 — 18,50, żyto Stan- 
dart I 12.75 — 15.00, żyto Standart II 12.50 
— 12.75, wyka ciemna 20.00 — 20.50, wyka 
szara 19.00 — 19.0. 

Inne kursy niezmienione. 
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Na marginesie bankructwa 


W numerze 88 (z dnia 28 ub. m.) 
przyniósł „Ilustr. Kurjer Codzienny“ 
wiadomość z daty „Wiedeń 26 marca 
(Li)* pt. „Trudności finansowe austr. 
towarzystwa „Feniks“, zamieszczając 
bezpośrednio pod tem korespondencję 
z daty „Warszawa 26 marca (M. G.) 
pt. „Interesy polskich obywateli zabeze 
pieczone”, a następnie — jako ciąg 
dalszy — z daty „Wiedeń 26 marca 
(Li)" pt. „Co mówi austr. minister fi 
nansów o kryzysie „Feniksa 

Pisze informator I, K. C.: „Jak wynie 
ka ze sprawozdania filji tow. „Feniks'* 
w Polsce za rak 1934 (za rok 1955 nie 
został jeszcze ogłoszony bilans), akty= 
wa filji wynoszą 28,4 miljonów złotych 
—w tem nieruchomości 13.1 milj. z 

W dalszym ciągu dodaje, że nierus 
chomości te są „szacowane“ i wylicza 
lokaty „Feniksa“ w papierach wartos 
ściowych i pożyczkach hipotecznych na 
łączną sume 15,3 miljonów zł., poczem 
dalej informuje: „Należy zauważy: 
zobowiązania wobec ubezpieczonych w 
Polsce, których ogólna liczba przekra« 
cza 12.500, wynoszą około 29 miljo« 
nów zł", z czego każe się domyślać, 
mogą one być wyższe o większą sumę, 
niż 0.6 milj. zł. od aktywów... szacowa» 
nych! i 

„Jak się dowiadujemy — pisze dalej 
informator — w ciągu najbliższych 
dwu dni mają być wydane przez minis 
sterstwo skarbu (zapewne dobrze groż- 
na sytuacja! — red.) specjalne zarząs 
dzenia, zabezpieczające interesy pole 
skich ubezpieczonych (czy nadzór 
polskiego Państwowego Urzędu Kon« 
troli Ubezpieczeń nie zabezpieczył dos 
tąd tych „interesów“? — red), przy« 
czem istnieje moż żliwość ustanowienia 
przez P, U. K. U.’ przy ministerstwie 
skarbu komisarzarzarządcy filii Twa 
„Feniks“ w Polsce“ ( o tym komisarzu 
wiemy już od miesiąca! — red.). 

Informator próbuje pocieszać „pole 
skich ubezpiezonych” i pisze: „Zobos 
wiązania filji „Feniksa“ w Polsce, o+ 
bliczone na podstawie matematycznoś 
technicznej są znacznie większe od zos 
bowiązań realnych, przypadających dla 
ubezpieczonych w razie zrealizowania 
ich roszczeń ubezpieczeniowych". 

„Rezerwy premiowe i służące na ich 
pokrycie fundusze ubezpieczeniowe, 
zastrzeżone na rzecz państw. urzędu 
kontroli ubezp., obliczone są (Ù) w 
pełnej wysokości teoretycznych zobos 
wiązań, podczas gdy tak zwane wartos 
ści odprawcze, a więc wykupu czy res 
dukcji ubezpieczeń (czy wykup i res 
dukcja polis jest celem ubezpieczające* 
go? — red.) pochłaniają tylko część 
tych teoretycznie obliczonych rezerw 
premiowych, wahających się między 60 
a 90 procentami powyższych wars 
tości". 

Powyższe pocieszenie, którego zres 
Sztą laik nie rozumie, znaczy przede: 
wszystkiem, że spodziewa się on, iż nie 
wszyscy ubezpieczeni będą chcieli czes 
kać na ekspirację polisy, by otrzymać 
pelną sumę ubezpieczenia, bowiem na- 
straszą się i przestaną płacić za ubeze 
pieczenie, wskutek czego cała, dotąd 
wpłacona suma składek przepadnie na 
rzecz zakładu. Dużo znajdzie się taż 
kich, którzy z braku środków mates 
rjalnych, z powodu kryzysu, nie będą 
mogli płacić i zredukują sumy ubezpie< 
czeń, z czego także coś „kapnie” dla 
zakładu, inni znowu zadowolą się sue 
mą wykupu, by się ratować i ubezpiee 
czenia rozwiążą, przyjmując „60 do 90 
proc.“, co jest mylne i wynosi w rze- 
czywistości około 15 do 60 proc, a 
maksymalnie do 75 proc. rezerwy prez 
mji; w tej chwili i w konkretnym wy: 
padku wykazuje ona niedobór, przy: 
czem cała nadwyżka przypadnie na u: 
zupelnienie brakującego funduszu, któ: 
ry niewiadoma, dokad odpłynął... 

Wyciaga tedy przyjemny wniosek: 
„Z tego punktu widzenia ubezpiecze: 
nia w jakiemkolwiek towarzystwie w 
Polsce, mają zupelną pewność zaspoko= 
jenia swoich roszczeń, w razie gdyby 
chcieli je realizować". 


„Feniksu” 


I tu zaczyna się podejrzenie o pez 
wną tendencję, nielojalną dla „polskich 
ubezpieczonych“... i innych zakładów 
ubezpieczeń. Bo poco wciągać tu ja- 
kiekolwiek towarzystwa, o których 


wie się, że na całkiem innych podsta: 
dla 


wach opierają swoje gwarancje 
swoich klijentów. Niemniej pozna: 
autorem tych informacyj jest ktoś 


„Feniksa”, kto łudzi się, że takiem po- | 


stawieniem sprawy sam się wybieli! W 
każdym razie społeczeństwo polskie 
winno być zadowolone z tej nauki re- 
prezentanta zagranicznego kapitału i 
wdzięczne za pouczenie, na czem polega 


ta „pewność bezpieczeństwa", powie: 
rzonych mu interesów polskiej klijen= 
teli. 


Taką samą tendencję ma dalsza inz 
formacja, „że w całym szeregu towa* 
rzystw asckuracyjnych w Polsce pełnia 
z ramienia P, U. K. U. funkcje kon- 
trolne ustanowieni przez tę instytucję 
komisarze“. 

Możeby informator wskazał te zas 
kłady ubezpieczeń i i wyjaśnił, w jakim 
celu oni tam są i w jakim charakterze? 
Czy w P. K. O, czy w P. Z. U. W., 
czy w. zakładach, należących do Köne 
cernu Poznańskich Towarzystw Ubez< 
pieczeń, czy w Generali, czy w Przes 
zorności? Bo społeczeństwu polskiemu 
znane są pewne zagraniczne zakłady 
ubezpieczeń, czasem nawet bardzo po 
polsku brzmiące, które przez swoje, 
nielicujące z metodami uczciwego hans 
dlu, postępowanie, kwalifikują się co- 
najmniej do „ozdobienia” ich komisas 
rzami P. U. K. U, zaopatrzonymi w 
żelazną miotłę! Rozumie się, że takie 
zakłady niszczą zaufanie społeczeństwa 
do całego przemysłu ubezpieczeniowe: 
go wogóle. 

1. K. C. pisze dalej: 

Jak się dowiadujemy, lansowana jest 
obecnie myśl połączenia portfelów filji 
towarzystwa „Feniks” z portfelem sio- 
strzanego towarzystwa „Przyszłość 
stanowiłoby (risum teneatis amici! — 
red.) znaczne wzmożenie polskiego 
stanu posiadania w dziedzinie ubezpie* 
czeń na życie“ (sic!). 

I tu leży zła wola: dezorjentacji społes 
czeństwa i przygotowanie go dla parte 
nera.. Zakrawa to na kpiny, przede< 
wszystkiem z domniemanego „polskies 
go stanu braku posiadania uświado* 
mienia" w tej materji! Czyż Feniks, 
Przyszłość i Karpatia (ta ostatnia, od 
dana do obsługi Ukraińcom), nie są 


Najpiękniejsze gliniańskie KILIMY 
ST. GAŁANA, Lwów, Sykstuska 2 


Niskie ceny. — Sereas zi eheti i na 


obligaje Pożyczki Narodow 


większych mi 


własnością 
granicznego? Czy polski stan posiada: 
nia wzmaga się zapomocą zmiany 
szyldów zagranicznych placówek go- 
spodarczych? Czy nie wie informator 
o rewelacjach I. K.C, w numerach 319, 
325 i nast. z ub. roku, na temat malwer= 
sacyj „Feniksa* i „Przyszłości“, na 
odę polskiego skarbu Państwa? 
Polski stan posiadania może istnieć, 
rozwijać się i wzmagać tyko przez pole 
skie placówki gospodarcze, w naszym 
wypadku, przez polskie zakłady ubezz 


pieczeń, oparte na rodzimych kapita« 
łach! 
Prywatne kapitały zagraniczne w 


przemysłach Polski są nastawione wy: 
znie na podbój gospodarczy Polski, 
a wiec pasożytem na organizmie pań- 
stwa i społeczeństwa! 

Dziwić się tylko należy, że dziś woz 
góle znachodzą się tak dalece bezkrys 
tyczni ludzie, którzy wiedząc, że więk= 
szość zagranicznych zakładów ubezpie» 
czeń — w tem austrjackie Feniksy, 
Ankry i inne — niezrealizowała jesze 
cze dotychczas swoich zobowiązań z 
polis przedwojennych, mimo wszystko 
powierzając swe interesy tym zakłas 
dom, oddając im swą krwawicę na 
szkodę własnego społeczeństwa i kras 
ju i kosztem polskiego przemysłu, 
przez co narażają się na straty i roz- 
czarowania, które będą tem poważniej: 
sze i tembardziej nieuniknione, gdy 
źródłem ich i przyczyną będą powody 
natury międzynarodowej. 

Niemniej nie należy zapominać, 
w „Feniksie* jest także zaangażowane 
„Krakowskie Towarzystwo Ubezpic« 
czeń „Florjanka S. A“, w której to 
spółce akcyjnej partycypuje „Feniks“ 


w kapitale zakładowym, z sumą blisko | 


pół miljona złotych, a jego b, dyrektor 
Berliner, figuruje na naczelnem miej: 
scu wśród założycieli tej spółki ak= 
cyjnej. 

Na marginesie tej sprawy należy spoz 
dziewać się, że dla uspokojenia szeroz 
kich mas społeczeństwa, zaniepokojo: 
nego w najwyższym stopniu wersjami 
o załamaniu się „Feniksa” pojawi 
się oficjalny komunikat Mi Skarz 
bu, wzgl. Państwowego Urzędu Ken= 
troli Ubezpieczeń, jako władzy spe- 
cjalnie powołanej do ochrony mienia 
polskiego społeczeństwa, wyjaśniający 
całą sytuację zgodnie z stanem rzeczy i 
dający konkretne wskazówki ratowa» 
nia tego, co uratować można. 

3 B. S. S. 


sprzedaje tylko 
fabryczny skład 
(róg 696 
Kośc iuszki) 


Specjalność firmy: półgobelinowe portjery, Kapy na łóżka i stoły 


Sen umarłego 


O ciekawym z punktu lekarskiego 
i psychologicznego wypadku — donos 
szą pisma londyńskie. Na młodym mę: 
żczyźnie, niejakim Erneście Hinsley'u 
dokonano w sanatorjum w Ashton 
bardzo niebezpiecznej operacji. Gdy 
leżał ony jeszcze pod działaniem 
narkozy, lekarze skonstatowali u nie- 
go nagle zatrzymanie się funkcyj ser: 
ca, przyczem wszystko zdawało się 
wskazywać, że nastąpila śmierć, Jeden 
z lekarzy, dr. I. B. Fiddian podjął nic- 
zwykle energiczne próby przywróce: 
nia pacjenta do życia, które jednak 


przez dłuższy czas zdawały się nie da« 
wać żadnych rezultatów, W sprawo= 
zdaniu, zamieszczonem w „British Me: 
dical Journal“ komunikuje dr. Fiddian, 
że dopiero dzięki zastrzykowi środka, 
wzmacniającego Serce, 


oraz masażowi 
wrócić pacjen= 
nie dr. Fiddia* 
na wzbudziło oczywiście wielkie zain- 
teresowanie w sferach lekarskich Lone 
dynu. 


| 
| 
i 
i 


Z innych przyczyn zainteresowali się 
niem również okultyści. Hinsley zezna* 
je mianowicie, że dopiero w kilka ty: 
godni po wyzdrowieniu dowiedział się 
o niezwykłych okolicznościach, towa: 
rzyszących operacji. Przez cały okres 
rekonwalescencji powracał ustawicznie 
do jednego i tego samego tematu, a mia 
nowicie do snu, który miał podczas 
narkozy i który pamięta ze wszystkitni 
szczegółami. Zanim otworzył oczy i uj- 
rzał pochylonych nad sobą lekarzy, 
dł długim, ciemnym korytarzem, 
którym przesuwały się tłumy ludzi. 
Jedni drugim patrzyli w oczy, celem 
rozpoznania znajomych. U wylotu ko: 
rytarza wznosił się ogromny budynek, 
przypominający strukturą kościół. Wi: 
działo się go całkiem dokładnie, pos 
mimo zupełnych ciemności. Gdy Hine 
sley zbliżył się do otwartych drzwi bue 
dynku, został nagle przywołany do 
rzeczywistości. 

Ten sen człowieka, który przez przes 
ciąg jednej godziny uchodził za umare 


tego samego koncernu za: 


Str. 7 


| lego, szeroko komentuje się i roztrząsa 


w kolach okultystycznych, uważając 
go za „posłannictwo z tamtego świa: 
ta“. Dr. Tom Sims, specjalista neurolog 
wyjaśnia jednak, że sen Hinsley'a wys 
padł na tę chwilę, kiedy dzięki stara- 
niom lekarzy, powrócił do życia. 


500-lecie katedry 
mediolańskiej 


Słynna katedra medjolańska została 
zbudowana pięćset lat temu. Dla ùcze 
czenia tej rocznicy odbyła się wspania* 
ła uroczystość, w której wzięło udział 
200.000 ludzi. Kardynał Elie da Costa 
odprawił Mszę św. w „duomo”, której 
wysłuchało wiele deputacyj z całego 
kraju, rycerze orderu maltańskiego we 
wspaniałych mundurach, przedstawie 
ciele władz, szkół i uniwersytetów, 
Procesję, która okrążyła katedrę, por 
przedzali halabardnicy w średniowies 
cznych strojach, białych ze złotem. 
Dzwony kościołów florenckich oraz 
całej djecczji dzwoniły bez przerwy. 

Kardynał da Costa wygłosił kazas 
nie, które dzięki specjalnym urządze: 
niom było wysłuchane przez tłumy os 
blęgające katedrę i jej okolice. Kaznos 
dzieja przypomniał wiernym uroczy- 
stość poświęcenia tej samej katedry 
przed pięcioma wiekami, która to uros 
czystość odbyła się również w obecno* 
ści 200.000:go tłumu. Poświęcenia dor 
konał ówczesny papież, Eugenjusz IV. 
Następnie ksiądz kardynał nakreślił 
historję tumu medjolańskiego. 
menma - 


Przybycie SS. „Puławski” 
do Rio de Janejro 


Pierwszy raz w historji stosunków 
polsko<brazylijskich zawinął polski sta 
tek do stolicy Brazylji. Wydarzenie to 
cbchodzone było przez kolonię polską 
nader uroczyście. Po przybiciu statku, 
który całą podróż odbył bez szwanku 
i bez wypadku poważniejszej choroby 


pasażerów, — statek przywitali na 
miejscu poseł R. P. dr. Grabowski 
wraz z personelem Poselstwa oraz de- 
legaci Polonji brazylijskiej, którzy 


specjalnie w tym celu przybyli z Kury« 
tyby, S. Paulo i Esperito Santo, Wice 
czorem Tow. „Polonja“ podejmowało 
w swoim lokalu kapitana oraz załogę 
statku, jak również i przybylych na 
„Puławskim'” pasażerów. 

Dnia 19.111. odbyła się na pokładzie 
statku Msza Św. za duszę Marszałka 
Piłsudskiego, oraz akademja, podczas 
której poseł Grabowski w przemówie: 
niu swem wskazał na znaczenie inaus 
guracji pier j regularnej komuni- 
kacji polskiej między Gdynią a Ams 
ryka Południcwą dla stosunków eko» 
nomicznych polsko:brazylijskich i pro: 
blemu emigracyjnego. 

Po przemówieniach delegatów „Cens 
tralnego Związku Polaków“, oraz os 
środków polskich w Paranie, S. Catha: 
rina, S. Paulo, Espirito Santo i Rin 
de Janeiro, w imieniu społeczeństwa 
brazylijskiego powitał statek prezes 
Tow. Polsko<Brazylijskiego „Kościu+ 
szko”. Minister Rodrigo Octavio, pod: 
kreślając, że przybycie „Pułaskiego“ 
ma dla Brazylji większe znaczenie, a: 
niżeli zawinięcie luksusowych pałaców 
pływających, gdyż statek polski jest 
symbolem pracy i wielkich nadzieji na 
przyszłość. 

Po akademji poseł R. P. wręczył 
odznaki „Polski Odrodzonej* i „Krzyż 
ża Zasługi" wyższym funkcjonarju- 
szom Kancelarji Wojskowej Prezyden= 
ta Brazylji, oraz tut, M. S. Z. 

W Mszy św. oraz Akademji wzięli 
udział, oprócz całego personelu po: 
selstwa R. P., delegatów ośrodków 
polskich, oraz miejscowej kolonji pol- 
skiej przedstawiciele Kancelarji 
Prezydenta, M. S. Z., władz imigracyj: 
nych i portowych, oraz członkowie 
Tow. Polsko:Brazylijskiego _„Kościu: 
szko”. 

Dnia 19:go o godz. 16:ej punktualnie 
„Pułaski“ wypłynał z portu Rio de 
Janeiro, kierując się do Santos. 


POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOW SZKOŁY LUDOWEJ. 
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Zasoby finansowe radjofonij 
obcych i polskiej | 


Słuchacze radja lubią porównywać 
radjofonję polską z radjofonjami ob- 
cemi. Jest to zrozumiałe, gdy się zwa: 
ży, że nigdzie poza radjem porówna* 
nie takie nie jest łatwiejsze. Odbiornik 
radjowy równie dobrze pozwala na 
słuchanie audycyj krajowych, jak i zas 
granicznych. W rzeczywistości jednak 
porównania te nie zawsze są słuszne. 
Słuchacz radjowy niezadowolony z jas 
kiejś audycji Polskiego Radja przeno» 
si się na falę zagraniczną i słucha kil- 
kudziesięciu dostępnych dla jego ods 
biornika stacyj. Oczywiście przy tej ilo 
Ści stacyj zagranicznych musi się trafić 
program, który odpowiada jego gu- 
stom, taki zresztą program, jaki za 
chwilę może nadać również Polskie 
Radjo. 

Nikt nie słucha w Polsce stacyj za: 
granicznych od rana do wieczora, 
względnie przez dłuższy okres dnia — 
w ten sposób, jak normalnie słucha się 
u nas Polskiego Radja. I to jest najwa: 
żniejszy powód, dla którego niektó: 
rym słuchaczom wydaje się u nas, że 
programy zagraniczne są jakieś dziw» 
nie lepsze i doskonalsze. Programy 
wszystkich stacyj radjowych na świe: 
cie są do siebie dość podobne. Równie 
podobne, jak opinie słuchaczy o pros 
gramach własnych radjostacyj. Nie o 
to jednak chodzi. Przy porównaniu ras 
djofonji polskiej z radjofonjami zagra» 
nicznemi trzeba również wziąć pod us 
wagę wiele innych jeszcze czynników, 
które najbardziej decydują o wartości 
programów. Ą 


Przedewszystkiem różne są kapitały 
artystyczne różnych krajów na świecie 
i różne są kapitały pieniężne, jakiemi 
radjofonje rozporządzają. Radjo wlos 
skie może nadawać dziesiątki oper w 
miesiącu, a nie potrafi tego już nawet 
przy dużych wysiłkach np. radjofonja 
angielska. Radjofonja niemiecka może 
w ciągu miesięca zaangażować do w% 
konania programu radjowego ponad 
1.000 wykonawców lekkich audycyj, 
podczas gdy radjofonja polska może 
liczyć tylko na dziesiątki, gdyż u nas 
na rynku artystycznym poprostu nies 
ma takiej ilości wykonawców. W wies 
lu wypadkach Polskie Radjo musi do- 
piero z dużym wysiłkiem szkolić ods 
powiednie kadry artystów mikrofonos 
wych, a więc wykonywać tę pracę, 
która gdzieindziej jako problem radjo« 
wy nie istnieje. Najważniejsze jednak 
są różnice środków  materjalnych, jas 
kiemi dysponują radjofonje poszcze» 
gólnych krajów. Słuchaczy radja zacies 
kawi zapewne fakt, że radjofonja nies 
miecka rozporządza w ciągu roku 348 
miljonami złotych, radjofonja angiele 
ska ma 94 miljony złotych, a radjofos 
nja francuska — 45 miljonów złotych. 

Jak jest w Polsce? 

Wprawdzie ilość abonentów Polskie 
go Radja wzrasta — dużo jednak czasu 
upłynie, zanim wpływy Polskiego Ras 
dja umożliwią słuchaczom porówny» 
wanie możliwości radjofonji polskiej z 
radjofonjami zagranicznemi. Przy seta 
kach i dziesiątkach miljonów złotych 
radjofonij zagranicznych, Polskie Ra- 
djo rozporządza tylko 13 miljonami 


Najlepsze uposażenie 
w Ameryce 


Urzędy skarbowe w Stanach Zjes 
dnoczonych dokonywują rewizji zło- 
żonych zeznań o dochodzie za rok u- 
biegły. W pierwszym rzędzie sprawa 
dzane są są uposażenia pracowników, 
później dochody miljonerów i przed- 
siębiorców. — Człowiekiem, który jak 
wynika z obliczeń skarbowych, pobie- 
ra największą w Stanach pensję, jest 
Thomas Watson, prezes międzynaro* 
dowej korporacji maszyn biurowych. 
Pensja roczna tego „pracownika“ 'za 
rok 1935 wyniosła 364.532 dolary, Poe 
biera więc on za każdy dzień pracy 
w biurze prawie 1000 dolarów. Wcale 
niezły majątek można odłożyć z takiej 
pensyjki 


—— 


złotych! Z tego skromnego budżetu 
musi Polskie Radjo -nietylko - pokryć 
bieżące wydatki programowe, ` techni=s 
czne i administracyjne, ale również mu 
si rozbudowywać stacje nadawcze Pol 
skiego Radja i pokrywać zobowiąza« 
nia zagraniczne, zaciągnięte dawniej na 
budowę Raszyna. 

Porównanie tych czterech budżetów 
uwypukla, jak skromny jest budżet 
radjofonji polskiej, a zarazem wyka» 
zuje, jak duży wysiłek „wkłada Pol- 
skie Radjo, aby dorównać radjofo« , 
njom zagranicznym. l 


Wiosna 


„DZIENNIK POLSKI“ sobota, 4 kwietnia 1956 r. 
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-Zbrodniczość wśród nieletnich 
i cenzura 


Francja jest krajem, w którym kro: 


| niki policyjne - notują największą ilość 


zbrodni, popełnianych przez nielets 
nich. Kwestję tę poruszają ostatnio 
dzienniki paryskie, podkreślając oko+ 
licznoś: Francja jest jedynym kra» 
jem na świecie, który nie stosuje cens 
zury do filmów dla młodzieży. Dzie- 
sięcioletnie dzieci mają tam wstęp wol- 
ny do. wszystkich kin, wyświetlających 
filmy dla dorosłych. Czwartkowe,.sos 
botnie i niedzielne popołudnia, wolne 
od nauki szkolnej, spędza młodzież 
francuska w kinoteatrach, na progra: 


4 mach dowolnie wybieranych. W skus 


"Wczesna tegoroczna wiosna obudziła roślinność, - która wszędzie pówraca 


już do bujnego życia. Pierwsze kwiaty, 


jakie widzimy w ogródkach podmiej< 


skich, to żółte żonkile, które są ulubionem przybraniem stołów wielkanocnych. 


porary r 
WSRÓD WYDAWNICTW 


Admirał Byrd o swej 


ostatniej wyprawie 


Ostatnia wyprawa antarktyczna ad- 
mirała R. E. Byrda mimo, iż nie miała 
na celu ponownego zdobycia pieguna 
południowego, fascynowała przed dwo: 
ma laty cały kulturalny świat, a to z 
powodu wielkiego niebezpieczeństwa, 
na jakie narażał się przez długi czas 
sam jej kierownik, przebywając Sa: 
motnie pół roku wśród nocy polarnej, 
na daleko wysuniętej placówce, celem 
czynienia pomiarów meteorologicznych 
i obserwacji zorzy polarnej. Mało nie 
przepłacił tego życiem, na szczęście tos 
warzysze Byrda odratowali go w porę. 

Bliższe szczegóły tej niebezpiecznej 
przygody wśród lodów i nocy przynosi 
artykuł pióra R. Byrda pt. „Badania 
nad epoką lodową w Antarktydzie”, 
w ostatnim numerze „Przyrody i Tech= 
niki“. W tymże zeszycie napotykamy 
na ogromne bogactwo ciekawych tema» 
tów. Czytamy artykuły na temat ol- 
brzymich żółwi, żywicowania naszych 
lasów sosnowych, o gigantycznych pros 
jektach zelektryfikowania całej Rosji 
europejskiej, o najnowszych badaniach 
nad rakiem, które przypisują powsta» 
nie tej choroby drażniącemu działaniu 
substancji tworzących się w organizmie 
przez rozkład związków, wydzielanych 
przez żółć i wiele, wiele innych. Duże 
zaciekawienie wzbudza kalendarzyk as 


stronomiczny z mapką nieba, oraz ta» 
blica meteorologiczna z przeglądem po- 
gody. W sumie zeszyt ten zawiera 
5 dłuższych artykułów, 12 krótszych, 
oraz 22 notatek na najrozmaitsze aktu- 
alne i interesujące tematy, Ilustrowane 
przeszło 30-ma rycinami, mapkami i 
wykresami. 

„Przyroda i Technika“ staje się coraz 
poważniejszą pozycją w naszem czaso: 
piśmiennictwie popularnem i powinna 
się znaleźć w ręku każdego prawdziwie 
inteligentnego człowieka, jako stała 
lektura. 

ZSZ C E S 


(zas letni na Zachodzie 


Z nadejściem wiosny różne kraje Zaz 
chodu, przechodzą do czasu letniego i 
następują przesunięcia zegarów, — W 
Belgji zatem czas letni wejdzie w ży: 
cie 19 kwietnia i trwać będzie do 4 pa- 
ździernikia; we Francji czas letni roz- 
poczyna się 18 kwietnia i trwać będzie 
do 3 października; w Holandji rózpo* 
cznie się on 15 maja i zakończy 4 pa» 
ździernika; w Portugalji — od 18 kwie- 
tnia; w Anglji — od 19 kwietnia do 4 
października; w Stanach . Zjednoczos 
nych — od 26 kwietnia do 27 wrze- 
śnia, 


towany profesor: 


kpieniu dzieci oglądają obrazy krew w 


żyłach mrożące, zabójstwa, rabunki, 
czy sceny erotyczne i zdrady małżeń: 
skie. Specjalnem powodzeniem cieszą 
się u młodzieży filmy amerykańskie, 
kryminalne i gangsterskie. 

"W całym Paryżu są tylko dwa kiną, 
wyświetlające programy wyłącznie dla 
dzieci, a więc bajki i filmy naukowe. 
Sale tych kinoteatrów przeważnie świe: 
cą pustkami, gdyż o ile rodzice sami 
nie zaprowadzą swych pociech do tych 
kin, wola one wybierać sobie bardziej 
emocjonujące programy gdzieindziej. 

Poważne dzienniki paryskie wskazu 
ja również na szkodliwy wpływ na 
młodzież tanich „magazynów krymi< 
nalnych", pełnych zdjęć ofiar. more 
derstw, fotografowanych we wszyst- 
kich możliwych pozycjach. Młodzież 
kupuje te gazety i czyta w największem 
skupieniu. Wystarczy stanąć we czware 
tek przy stacji metre, które przywożą 


' kolporterów z tygodnikiem kryminali» 


stycznym „Detective“, Tuzinami wys 
stają przed przystankiem wyrostki, 
ażeby nie spóźnić się z upragnioną lek- 
turą ani o godzinę. — : Obrazki, które 
dzieci oglądają w tych pismach, są os 
ryginalnemi zdjęciami fotograficznemi. 
dokonanemi przez aparat policyjny na 
miejscach zbrodni. 

Czy brak cenzury filmów, oglądas 
nych przez młodzież, oraz pisma kry: 
minalne, rozchodzące się w setkach ty: 
sięcy egzemplarzy — nie wpływają na 
plagę" zbrodniczości wśród nieletnich, 
oto problem, którym zajmuje się ostate 
mio poważna prasa francuska. 


Dzień kulturalny 


ZJAZD POLSKICH TOWARZYSTW 
SPIEWACZYCH WE FRANCJI. Doroczny 
Zjazd Związku Polskich Towarzystw Spies 
waczych we Francji, który odbył się w Dous 
ai, wykazał spoistość tej organizacji, mimo 
pewnego spadku ilości członków (obecnie 
2.779 osób), spowodowanej kryzysem i' dal» 
szemi repatrjacjami polskich robotników z 
tych właśnie okręgów przemysłowych, gdzie 
mogłyby powstawać nowe th śpiewa» 
cze, Związek uchwalił wysłanie do Polski, 
na Święto Pieśni, BEM otowywane przez 
Światowy Związek Polaków z Zagranicy w 
lipcu b. r. specjalnego chóru reprezentacyj» 


nego. 

ZGON PEDAGOGA. W piątek ubiegły 
zmarł w Krakowie przeżywszy lat 58 emery» 
imnazjalny $. p. Włady» 
sław Koch, współpracownik „Głosu Naros 
du”, zasłużony publicysta i działacz społecz: 
ny na odcinku opieki nad młodzieżą, czło» 
nek honorowy i przez lat 30 kierownik kos 
lonij wakacyjnych dla młodzieży szkół śre« 


dnich. 

„SILENTARIUM*, Prasa donosi, że w us 
zdrowisku Blankenburg w Turyngii, położo+ 
no uroczyście kamień węgielny pod t. zw. 
„Silentarium”, czyli gmach ciszy. Gmach bę« 
dzie zbudowany w ten sposób, że wszystkie 
drzwi i okna będą się zamykać i otwierać 
bez szelestu, każdy pokój będzie izolowany 
etc. „Silentarium* przeznaczone ma bvć dla 


pracowników umysłowych, 

ZAKAZ UPRAWIANIA HYPNOTY: 
ZMU W RUMUNJI. Rada Ministrów zas 
broniła, na podstawie specjalnego dekretu 
uprawiania hypnotyzmu oraz wszelkiego ros 
dzaju sztuk okultystycznych. Jednocześnie 
zabroniono wydawania publikacyj, omawia 
jących powyższe tematy. 

MALARZE POLSCY NA WŁOSKIEJ 
„BIENNALE“, Prof. F. Pautsch, którego 
wystawa zbiorowa w Krakowskim Pałacu 
Sztuki, ciesząca się przez szereg tygodni du- 
żem powodzeniem, została wczoraj zamknie- 
ta, otrzymał zaproszenie do wzięcia udziału 
w łegorocznej wystawie Biennale w Wenecji, 
dokąd część jego prac zostanie przewiezio” 
na. Na wymienionej wystawie, dwie sale wy» 
pełni pośmiertna wystawa dzieł paryskiego 
modernisty, zmarłego w Paryżu w r. 1932 $. 
p. Tadeusza Makowskiego i zamieszkałego 
w Paryżu art. rzeźbiarza Augusta Zamoy* 


skiego. 

ILOŚĆ JEZIOR „SZWAJCARJI KA- 
SZUBSKIEJ".. Najbogatszym powiatem: w 
jeziora w Kaszubach, jest powiat kartuski 1 
pod tym względem stoi on na pierwszem 
miejscu wśród powiatów Pomorza, a nawet 
Polski. Liczba jezior powiatu, który nosi na» 
zwę „Szwajcarji Kaszubskiej“, wynosi_173 
© powierzchni ogólem 6551 ha na 139.772,5 
ha całej powierzchni powiatu, Powierzchnia 
jezior zajmuje 4,1 procent ogólnego ob- 
szaru. 

ODCZYT WE WROCŁAWIU O SZTU: 
CE GOTYCKIEJ W POLSCE. Ostatnio 
bawił we Wrocławiu kilkanaście dni ku- 
stosz Muzeum Wielkopolskiego 'w Pozna- 
niu dr. Alfred Brossig, który na zapro- 
ZEE R für emane 

tur“ wygłosił odczyt o sztuce gotyce 
kiei w Polsce. 
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Wschód słońca 54 
Zachód . 1814 
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 
Sobota.. dnia 4 b. m. godz. S»ma_wiecz. 
2. „Bal M Sayvoyu"”. Ceny najniższe. 
Niedziela, dnia $ b. m. godz. 3.30 popoł. 
Ab. 12. „Bal w Savoy": Ceny najniższe. 
Niedziela, dnia 5 b, m. godz. $»ma wiecz. 
iaranacci Wasz donosi". 
lek, dnia 6 b. m. go 
Ksiądz Marek", 


Ab. 


ważne, 
Wtorek, dnia 7 b, m. godz. 8-ma wiecz. 
Ab, 10. „Peer Gynt". 


Środa, dnia 8 b. m. godz. $-ma wiecz, 


„Trafika Pani Generałowej". 


Ab. IL. 
Five O'cloki 
w czwartki 
1 soboty od 
1—9 zł. 1— 
« w niedziele od 5—8 zł. 2— 
IEATR ROZMAITOSCI , 
Sobota, dnia 4 b. m. — nieczynny 
Niedziela, dnia 5 b. m. — nieczynny. 
Poniedziałek, dnia 6 b. m. — nieczynny. 
Wtorek, dnia 7 b. m. — nieczynny. 
Środa, 'dnia 8 b. — nieczynny. 


6 szklanek i 6 podstawek 
mae” 090 gr. 


poleca 
Kazimierz LEWICKI w. marjacki 10 
KINOTEATRT 


APOLLO: „Oskarżam cię matko” („La 


„Koenigsmark“ 
wieści Piotra Benoit. 
CASINO: „Caliente Miasto Miłości”, 
CHIMERA: „Złotowłosy Brzdąc” — z 
Shirley Temple. 
COLOSSEUM: „Panienka z Medjolanu* o- 
raz rewja, Ceny program wy: 
GRAŻYNA: „Wale Cesari D Królewski y 
wiedeńska operetka muzyczna, 
KOPERNIK: „Oczy Czarne” 


dodatki. 
MARYSIENKA: „Oczy Czarne” i dźwię: 
kowe dodatki. 
MUZA: „Epizod“. 
7, „Wiedeń! Miasto moicn ma- 
Magda Schneider, Lizzy Holz. 
schub, Adele Sandrock, Tibor v. Hals 
may, Leo Slezak, George Aleksander, 
PAN: Maja Baszkircew“ w roli glównej 
Szeki - Szakal, Jaracz i Marja Balcerkies 


według po- 


i dźwiękowe 


wicz, 
y Golgota" (Życie i Męka Chrystus 


SA lęgnie Ban Szofer” z Eur, Bodo. 
STYLO Busłak z nad Wołgi” i rewja: 
12: piosenką przez Lwów”. 

ŚWIT; „Bał w Savoyu" i groteska z Mickey 


Mou: 
TON: „Walczę o życie" z Paulem Muni. 
-CIECHA: „Płomień* i nowa rewja. 


FOTOPLASTIKON, Plac Marjacki 5. 
NEW - YORK. 

na a. 

u 

iLISY 

ù najpiękniejsze 

s poleca 

u a 

E MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER 

= KAROLA SCHURERA 

m Lwow, Senatorska 11a. Telefon 269-56 

u (Wylot ul. Romanowic; 

uu 


— TEATR WIELKI 
b, m. jedno z ostatnich 
retki Abrahama: „Bal w Savoyu” z Janiną 
Kulczycką i Wojciechem Dzi jeduszyśi im. 
Fozatem obsada premjerowa. Ceny najniż- 
sze. 
TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś i jutro 
nieczynny. 

— NIEDZIELA W TEATRACH MIEJ- 
3KICH: Popołudniu o godzinie 3.30 opi 
tetka „Bal w Savoyu" po cenach najni 
szych. Występy pp. J. Kulczyckiej i Woje 
ha Dzieduszyckiego. Wieczorem o go- 
dzinie 8-mej „Korespondent Wasz donosi“, 
reportaż aktualny. 


w sobotę 480 
RAA OpEs 


„DZIENNIK POLSKI“ 


sobota, 4 kwietnia 1936 r. 


Komisja likwidacyjna 
odznaki „Orląt“ ; 


Otrzymujemy następujący komunie 
| kat ze Zw. Obrońców Lwowa z listos 
pada 1918: 

Zarząd Wojewódzki Federacji Pol- 
skich Związków Obrońców Ojczyzny 
we Lwowie rozesłał obecnie komunikat 
Nr. 9, w którym zawarte są znane us 
chwały w sprawie bezprzykładnych nas 
paści dziennika „Czas“ na społeczeńć 
stwo Lwowa i Ziemi Czerwieńskiej, a 
Peras następujące uchwały F. P. Z. 

O. O. z dnia 21 marca b. r.: 

„Chcąc uchronić honorową i histo: 
fyczną wartość „Orląt“, oraż prawa os 
sób odznaczonych legalnie , „Orlętami”, 
Zarząd Wojewódzki P. Z. O. O. we 
Lwowie powołuje do życia Komisję Li» 
kwidacyjną odznaki „Orląt“. 


Skład i zadania Komisji ureguluje 
i zatwierdzi Ministerstwo Spraw Woj» 
skowych z tem zastrzeżeniem, że Kos 
misja ta. nie będzie upoważnioną do 
wydawania nowych dyplomów i ode 
znak pamiątkowych „Orląt”. 


Prezes Związku Obrońców Lwowa z. 
listopada 1918, kpt. rez. dr. Stanisław 
Ostrowski, wiceprezydent miasta Lwo» | 
wa i poseł na Sejm, wezwał Zarząd 
Wojewódzki Federacji, aby zwrócił się 
z apelem i wywarł nacisk na random ŚMY PIWNIC PADA E Mada E 


— M. m zli STAGGIONT OPEROWE, — | „© LUSTRACJA, WOJ STARZYSSKIE OPEROWE: 
Przedstawii Staggione < operowego 
pod dyrekcją T: uj w i R. Wragi, 
rozpoczynają się w dniu 13 b, m, Jako pier- 
wszą operę usłyszymy prawdopodobnie 
„Manon“ Masseneta. Staggione zapowiada 
bardzo okazale. Wystąpią w nim najlepsze 
siły śpiewacze polskie z świetną Ewą Bans 
SEDNA Turską i Jerzym Czaplickim na 
czele. 


„UPOŚLEDZONY LWó' 
może glębiej nie odczuwa e leia pro 
| wincji, jak mieszkaniec Lwowa, miasta, któ. 
re jeszcze przed kilkunastu laty było sto- 
licą, a obecnie jest tylko miastem woje- 
wódzkiem. Problem upośledzenia prowinź 
eji, ujmuje na szerszem tle. dochodząc do 
ciekawych wniosków <dr- Henryk Rotbart. 
Prelekcja ta wygłoszona będzie w ramach 
cyklu: „Mówimy o prowincji” dziś w sos 
KA o godz. 17.50 w. zacięgu ogólno - pol- 
s 


Nikt 


— MINIATURY MUZYCZNE. Minia- 
tury muzyczne Wasyla Barwińskiego, cts 
nionego kompozytora ukraińskiego, odznas 
czają się śpiewnością i barwnością brzmie- 
mia, Składają się z 6-ciu obrazków kontra- 
stujących nastrojem, rytmem i tempem (kos 
łysanka, ukraiński taniec, pieśń lirnika, hus 
moreska, dumka, marsz), Wykonawcami bę- 
dą muzycy, znani z licznych wosp 
przed mikrofonem lwowskim: Pp. M. Rak, 
L. Sak, Łobarzewski i Pszenyczka, Koncert 
ten usłyszymy dziś w sobotę, o godzinie 
18.25, s 

= „PORADNIA MODY „DZIENNIKA 

POLSKIEGO" udziela dla wszystkich Czy- 
telniczek „Dz, Polskiego" porad w spra- 
wach mody każdej środy (ei świąt), od 
godz. 15.30—17. Do przeglądnięcia są naj- 
modniejsze żurmale (francuskie), oraz pró 
ki materjałów. 


DO wina LUSTRACJE 
MIN, KONIATO IEGO WE LWO- 
P. Minister rolnictwa Poniatowski, 

BE bawi we Lwowie w towarzystwie 
szeregu wyższych urzędników swego Minis 
sterstwa, odbył EA lustrację Wydziału 
rolnego w lwowskim Urzędzie Wojewódz- 
kim i interesował się żywo sprawami i zae 
gadnieniami rolnictwa województwa lwow- 
skiego. 
Po południu Min. Poniatowski udał się 
w towarzystwie Wojewody Beliny Praż- 
mowskiego do Izby rolniczej, gdzie odbył 
dłuższe rozmowy na temat zagadnień rols 
niczych z przedstawicielami rolnictwa z 
prezesem Izby rolniczej dr. Paparą na cze- 
e. 
Wezoraj rano P. Minister w towarzystwie 
Wicewojewody  Sochańskiego. przeprowaz 
dził lustrację miejskiej, a następnie 
udał się do Dyrel Lasów Państwowych, 
gdzie odbyl diu: rozmowy na temat 
spraw lasowych w Malopolsce. 
— MIN. PONIATOWSKI U B, PREM- 
JERA PROF. BARTLA. Bawiący we Lwo- 
wie P. Minister rolnictwa Poniatowski, ods 


wiedził wczoraj wieczorem b. premjera 
profesora Bartla i odbył z nim dłuższą 
rozmowę. 


— ZEBRANIE REGJONALNEJ GRU- 
PY POLSKICH SENATORÓW I POSŁÓW 
województw poludniowo - wschodnich, odz 
będzie sie w Stanisławowie w niedziclę 5 
b. m. o godzinie 12 w południe w sali za» 
rządu miejskiego przy ul Karoińskiczo. 


odznak pamiątkowych na terenie wo- 
jewództw południowo:wschodnich za: 
przestania dalszego rozdawnictwa od= 
znak pamiątkowych i dyplomów, 
ie do uchwały nast. wnios 


n 


„Organizacje b. wojskowych Ziemi 
Czerwieńskiej, zjednoczone w Federa* 
cji P, Z. O. O., wzywają wszystkie kaz 
pituły, organizacje i osoby wydające 
odznaki pamiątkowe, do bezwzględne< 
go zamknięcia czynności i zaprzestas 
nia wydawania odznak, bądź dyplo« 
mów, oraz zgłoszenia sprawozdania 
Zarządowi Federacji P. Z O. O. o lis 
kwidacji do trzydziestu dni". 
Wniosek uchwalono jednomyślnie, 
poczem uchwalono również powołać 
do 'życia Komisję Likwidacyjną ode 
znaki „Orląt“, która — po. zatwierdzeź 
niu przez M. S. Wojsk. — przystąpi do 
przejęcia i zbadania ewidencji odznaki 
„Orlęta* W skład Komisji wejdą res 


.prezentanci Związku | Oficerów w stą- 


hu 
7: 
be 


nie spoczynku, Związku Oficerów Res 
zerwy, Związku Legjonistów, Związku 
Peowiaków, Związku Obrońców Iwo: 
wa z listopada 1918, Związku Legjoni* 
stek, Związku Inwalidów wojennych 
R. P, Związku Podoficerów Rezerwy 
i Związku Rezerwistów. 


— LUSTRACJA. gor STARZYŃSKIE- 
GO W. TŁUMACZU. P. Wojewoda stanie 
sławowski, starostwa 
Tluma: 
ferenci 


a następnie 
okresowej urzędników 
wydziału powiatowego, uj 
sprawami gospodarcz 
cją s szkoleniową urzędników, 
JA POMOCY DZIECIOM NA 
PODOLU, P. Wojewoda tarnopolski Gin- 
towt - Dziewałłowski, rozdzielił na cel do» 
żywiania dzieci j pomocy o 
okresie przednówka powiatowym 
sami jowym, miastu Tarnopolowi 


ji żywo 


i or 
ganizacjom społecznym. zajmującym się aka 


cją. kwotę 30.000 
jewoda zarządzi 
niądzach j naturze i 
rządowe do jak najwydatniej 
cia tej akcji. Należ 
łeczeństwo podolski swej ofiar- 
ności na cele publiczne, nie odmówi swego 


Równocześnie p, Wo- 
specjalne zbiórki Ww pies 


współudziału w tej pożytecznej akcji, przys 
czyniając się do koniecznego polepszenia 
warunków rożwoju młodego pokolenia. 

— PRYWATNY ZAKŁAD NAUKOWY 
IM. H. JORDANA (św. Mikolaja 16), 
przyjmuje wpisy na r. 1936/7 do gimnas 
jum (nr, 648) nowego i do siódmej klasy 
lawnego typu oraz do koedukacyjnej szko+ 
el powszechnej. Kancelarja otwarta od 17 
lo 
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18 godziny. 
Kistryn. 

— WYKŁADY PROF. ARCTOWSKIE: 
GO W ROSJI. Ontgdaj powrócił do Lwo- 
wa po kilkunastodniowym pobycie w Z. S. 
R. R., profesor Uniwersytetu J. K., Dr. H. 
Arctowski, prezes Międzynarodowej Komi- 
sji Wahań Klimatycznych. Profesor Arc- 
towski wygłosił w Instytucie Geograficznym 
Uniwersytetu w Moskwie, oraz w Instytus 
de Arktycznym w Leningradzie. którego 
kierownikiem jest znany badacz sfer polar- 
nych, prof. Samojłowicz, — wykłady o was 
haniach klimatycznych. Za inicjatywą Prof. 
Arctowskiego, zorganizowały się i w ZSSR. 
podobnie, p i wszeregu państw zachodnich 
komitety misji Wahań Klimatycznych. 
Prasa sowiecka zamieściła z tych zebrań 
wyczerpujące sprawozdania, orąz wywiady 
z. Prof. Arctowskim 
Stanowisko, jakie zajmuje ten jeden z 
przedstawicieli nauki Iwowskiej, na terenie 
międzynarodowym, świadczy dobitnie o 
przodującej roli Lwowa, jako ośrdka nau- 
kowego. 


— RADA ZAWIADOWCZA ZW. O» 
BROŃCÓW LWOWA z Listopada 1918 
wzywa wszystkich byłych i obecnych człon 
ków Związku, oraz byłych- uczestników 
walk o Lwów od 2 listopada 1918, as 
żeby w czasie do dnia 30 czerwca 1956 na- 
desłali do Sekretari: 
ne personalne i sze 
Obronie Lwowa od 1—22 listopada 1918 w 
cełu wpisania ich dó ewidencji, która Zwi- 
zek ogłosi z końcem tego roku — drukiem. 
Sekretarjat Związku wysyła — na życzes 
nie — arkusze ewidencyjne i wzory z pys 
taniami w celu opisania służby w Obronie 
W lokalu ŚW, we Lwowie, 
NI. p. 

jaz 


Does 


waz PIES db, Lie 
stały uznane za Obrońców Lwowa i 
viska osób, które były lub są członka- 
mi Związku, a nie poddały się dotychcz. 
weryfikacji. 

Członkowie Związku, 


Str. 


| Na brzeżku dnia 
RADA ZZA 


którzy do dnia 30 | ue 


Kryształowe chwaty 


Jak doniosła prasa, wladze bezpieczeń. 
stwa przeprowadziły wielką akcję likwida- 
cyjną komunizmu na terenie niemal całej 
Polski, Pozamykeno najrozmaitsze „Oświa: 
ty”, „Kultury“ i t. p, sprytnie zamaskowa- 
ne ogniska czerwonej zarazy, a jej szerzy- 
cieli umieszczono w ulach na państwo= 
wym wikcie. Panis bene merentium... chleb 
wysługujących się Trzeciej Międzynaroś 

lówce. 

Nie byłoby się co nad tem obszernie roz= 
wodzić; bo prasa bardzo obszernie o o- 
wym pogromie krajowej komuny pisała, ale 
na jeden fakt trzeba jednak zwrócić uwagę. 
Oto prasa polska, pisząc o _ likwidacyjnej 
akcji policji, podawała naogół nazwiska a- 
resztowanych wrogów państwa polskiego, 
prasa żydowska natomiast nie, 

Czemie tę powściągliwość, to wstydliwe 
przemilczanie tłumaczyć? Brakiem miejsca? 
Bagatelizowaniem całej sprawy? Przeocze- 
niem? 

Nie. Powodem solidarnego milczenia pras 
sy żydowskiej były bądź imiona, bądź nas 
zwiska aresztowanych komunistów, Miano- 
wicie w przygniatającej większości miały 
brzmienie następujące;  Rojza  Liliental, 
Chaim Gerlicz, Moszek Zegrze, Icek Rosen- 


berg, Icek Najdorf, Gerson Lewiatan, 
Chaja Wiater, Abraham Kryształ, ul 
Kirschenbaum, Sura Rotenberg, Pinkus 


Szpajzman, Abraham Zygmunt, Benjamin 
Chwat i tak dalej, i tak dalej, 

Otóż te kryształy, te lewjałany, 
te chwały węszące wiater od Wscho. 
du były powodem, że ich nazwiska na ła: 
mach prasy żydowskiej nie zostały uwiecz- 


nione, 

Stara, żydowska taktyka. 

(We Lwowie n. p. pewien reporter poli- 
cyjny - Żyd, stale zmienia imiona lub nas 
zwiska doj rd żydowskiego pochos 
dzenia na poli A ana na.. 
Hania, Josek na Józef it d). 

Chowają jak struś glowę w piasek i my- 
ślą, że społeczeństwo polskie nie dowie się 
kto w Polsce gangrenę komunizmu usiłu- 
je zaszczepić, jakiej narodowości Są pas 
chołkowie abcych agentur.. 

Zapominają naiwniaczki, że przecież spos 
leczeństwo polskie czyta prasę polską, a nie 
żydowską j ze swojej prasy dowiaduje się, 
jakiej narodowości są te wszystkie pasoży« 
tujące na jego organizmie czerwone pijaw- 
ki, ci fałszerze pieniędzy, oszuści poboro- 
wi. handlarze żywym towarem i t. 

Spoleczeństwo polskie coraz lepiej 


wie i pamięta... 
TRU:TEŃ 
EPEE COC RI TTE UTETE ZZKZO 


czerwca 1936, nie poddad. 
będą z listy członków Zwi 
dnia 1 lipca 1936, 


Prosimy obejrzeć nasze ceny 
gatunki pończoch, bielizny, jakoteż 
WZORY LETNIEJ WŁÓCZKI 


„DOM WŁÓCZKI", Sykstuska 2 


-— NAJBLIŻSZY „WIECZÓR DYSKU: 
SYJNY PAMIĘTNIKA LITERACKIEGO" 
odbędzie się wyjątkowo w pierwszy wto- 
zek Świekala. t.j. 7 b. m. o godzinie 18aej 
w pracowni naukowej Ossolineum. 
sję na temat dorobku naukowego Famię- 
tnika Literackiego za rok 1935, zagai Doc. 
Dr. Mieczysław Piszczkowski. 

— ZJAZD KÓŁ I CZYTELŃ T. S. L. 
POWIATU LWOWSKIEGO, odbędzie się 
we Lwowie, dnia 5 b. m, Porządek dzien: 

y: Godz. 9 Uroczysta Msza św. w kościele 
06. Bernardynów. Godz, 10. w sali T. S. 
L. przy ul. Czarnieckiego 1, II. p. po za- 
gajeniu obrady zjazdu. 

ALOPOLSKIE TOW. OGRODNI- 
w niedzielę 


się weryfikacji 
u skeśleni od 


o godzinie 17-tej w sali posie Izby Rol; 
niczej, ul. Kopernika 20, bezpłatny odczyt 
który wygłosi p. Dr. Stachowicz Stanisław 


„Hodowla dalij reami- 

EM bę: 
dzie z obrazami barwnemi, Po odczycie 2 
stąpi rozdanie roślin. Na odczyt M. T. 
uprzejmie zaprasza wszystkich T. P. Gion; 
ków i Sympatyków. 

— ODKRYWCZY SPŁYW KAJAKIEM 
PO ŁOMNICY, Pod tym tytułem sa 
odczyt mgr. Stanisław Rischka, w Polskiem 
Towarzystwie Krajoznawczem, ul. Bour- 
larda 5, I. p. w sobotę. 4 b. m. o godzinie 
Odczyt będzie ilustrowany obrazami 
5 ietlnemi. Wprowadzeni goście mile wi- 

ziani. 

— KIEROWNICTWO STUDJUM PRA- 
CY SPOLECZNEJ WE LWOWIE, podaje 
do wiadomości, że w dniach 4 i 6 b. e 
radca Ministerstwa Czesław Babicki, 
głosi na Uniwersytecie w sali im. Roc: 
nika l0zcio godzinny wykład P t. „Wychos 
wanie dziecka ERICA W stałych 
godzinach od 9—12 i od 17.19, 

Wstęp dla uczestników Studjum wolny, 
za okazaniem legitymacji. Inne osoby, mo- 
gą wziąć udział w wykładach po wprzed- 
niem zgłoszeniu się u Sekretarza Studjum; 
urzędującego na miejscu. 

—POLSKI AKAD. ZW. ZBLIŻENIA 
MIĘDZYNARODOWEGO „LIGA“ dono- 
i że NOC ze Świętami AGE Nos 
„ agendy stowarzyszenia nie m 
od 9 do 15 kwietnia właczmię © 


Str. 10 


— KOŁO RUCHOWE RODZINY KO- ' 
LEJOWEJ WE LWOWIE, urządza w nie 
dnia 5 b. m. w „ali Sokola II. przy 


dzielę, 

ul. Kętrzyńskiego L. „Wielką Wente 
Pr: ląteczną Radny Kolejowej, z 
której dochód przeznaczony zostanie na 


ożywianie sierót po pracownikach kolejo- 


wych. 
-- REPREZENTACYJNA WYSTAWA 

GRAFIKI HISZPAŃSKIEJ WE LWOWIE, 
Y salach wystawowych Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych we Lwowie (gmach Mu- 
zeum Peo wejście od ul. Dzies 
dusryckich 1. 1, H. p), otwartą jest wysta- 
wa grafiki fipa iej, która przyszła do 
skutku czliwemu stanowisku Kon: 
sula hi ARE ego we Lwowie Inż. WŁ. 
Matzkego. Egzotyczność tematów, charak- 
terystyczne piękno  przebogatego folkloru, 
oryginalność architektury,  malowniczość 
miast i wsi, a nadto bardzo wysoki po- 
ziom techniki, czyni z grafiki hiszpańskiej 
istotną rewelację dla naszej publiczności. 
Poza grafiką, Salon ogólny obejmuje szes 
teg prac wybitnych artystów. 

Z. większemi kolekcjami wystąpili Bar- 
becki Bolesław, Lam Władysław i Matzke 
Stanisław, nadto wystawiają  Breitenwald, 
Erb Erno, Gdula. Krzewiński, Seidmann i 
Wyszatycka Emilja, Wystawa wzbudziła 
bardzo wielkie zaintresowanie wśród szeros 
kich kół miłośników prawdziwej sztuki i 
jest bardzo silnie odwiedzaną. Ze względu 
na wysoki poziom ogólny, zgodną j 
zwiedzenia. Wystawa otwartą jest codzien- 
nie od godz. 10 do 15-tej popołudniu, 


PRZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać można 


DZIENNIK POLSKI 


E WYPALEL 


DZIESIĘĆ GOSPODARSTW 
W ZGLISZCZACH 

ta) Wczorajszej nocy wybuchł z nie- 
znanej narazie przyczyny grożny po- 
żar w Małkowicach, w pow. gródecs 
kim. Płomienie, rozszerzając się szybe 
ko, objęły 10 gospodarstw, niszcząc 10 
domów mieszkalnych, 10 stajen i 9 sto- 
dół. Policja wdrożyła dochodzenia ces 
lem ustalenia przyczyny pożaru, Szko* 
da znaczna, 

(a) WYSTĘP ULICZNEGO RA- 
BUSIA. W szeregu ostatnich dni pa- 
nowała cisza na tem polu przestępczo- 
ści i nie zarejestrowano występów ras 
busiów ulicznych, Ciszę powyższą prze 
wał atak nieznanego przestępcy, któr 
ry w dniu wczorajszym wieczorem u 
wylotu ul, Chodkiewicza i Potockiego 
napadł na Esterę Ackermann (ul. Chod 
kiewicza 6) i wyrwał z jej rąk teczkę 
skórzaną, zawierającą biżuterję warto- 
ści 1,126 zł. Pościg za rabusiem pozo* 
stał bez wyniku, 


(a) Z WIĘZIENIA DO WIĘZIE: 
NIA. Dwaj przestępcy, Markus Ru- 
doerfer, lat 21 (ul. Ordona 7) i Euge- 
ajusz Gąsiorowski, rówieśnik tamtego 
ul. Ordona 8), zaledwie opuścili wezo 
raj mury więzienne, już w kilka godzin 
później wstąpili na drogę, która za» 
wiodła obu z powrotem w bramę kry« 
minalną, Obaj, zaopatrzeni w rozmaite 
narzędzia do włamania, planowali atak 
na wystawę sklepową przy ul. Kazi- 
mierza Wielkiego |. 33 i zostali ujęci 
przez posterunkowego, 

(a) ZŁODZIEJSKIE NIEPOWO: 
DZENIA. Na gorącym uczynku wła- 
mania do mieszkania Reginy Schmalz- 
bach (ul. Kaspra Boczkowskiego 3) 
przytrzymani zostali wczoraj Witold 
Tycholis i Stanislaw Gerus, notowani 
włamywacze mie: 
ny los stal się udziałem Stefana Talenz 
ty, przytrzymanego na kradzieży płasz- 
cza na szkodę Stefana Koltysza (ul. 
Żulińskiego 17): Stefan, który usiłował 
okraść Stefana, powędrował do are- 
sztów policyjnych. 

(a) FATALNY SKOK Z WOZU 
TRAMWAJOWEGO, Pomimo tych 
wypadków, jakie notowano w związ- 
kuz nieostrożnem wyskakiwaniem z 
pozostającego w pełnym ruchu wozu 
tramwajowego, — przecież jeszcze zda» 
rzają sie wcjąż nowe, wywołane przez 


IKN YULNI 
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Skradzione pieniądze i fałszywe legitymacje 
na usługach 0. U. N. 


Toszący się przed ławą przysięgłych 
we Lwowie proces przeciw członkom 
wywrotowej „Organizacji Ukraińskich 
Nacjonalistów“, odsłania jeszcze jedną 
niezbyt pochlebną drogę, po której kro 
czy ta organizacja, a dla której wszyst- 
kie, nawet najbrudniejsze środki, są 
bronią, którą dojść zamierzają do jej 
celów. 

Na ławie oskarżonych zasiadło sze: 
Ściu -młodych ludzi, a to: Taras: Hacas 
luk, Aleksander Matła, Józef Hrycak, 
Włodzimierz Hładki, Włodzimierz Jas 
rosz i Eugenjusz Kostiuk, oskarżeni 
nietylko o przynależność do antypań: 
stwowej organizacji, ale o szereg cżyź 
nów, mających ułatwić im wykonanie 
prac OUN:owych. Gdy w r. 1934 as 
resztowany został „prowidnyk*  krajo« 
wy OUN Ignacy Makaruszka, podwłar 
dny jego w referacie wywiadu Taras 
Hacaluk, postanowił na własną rękę 


zmontować, osłabiony wskutek licz: 
nych aresztowań wywiad . OUN 1 
w tym celu zwrócił się do Aleksandra 
Matły celem. uzyskania ludzi. W pe: 
wien czas zjawił się u Hacaluka Józef 
Hrycak i oświadczył mu, że on został 
naznaczony na zwierzchnika wywiadu, 
przyczęm polecił mu zmontować apa- 
rat wywiadowczy w. ciągu trzech mies 
sięcy. Przy tej okazji wręczył -Hrycak 
Hacalukowi materjał, dotyczący dyslos 
kacji instytucyj wojskowych na terenie 
Lwowa oraz.wykaz książek z dziedzie 
ny wojskowej: Te materjały przechos 
wywała niejaka Marja Stepkiw. 
Montując swój oddział  wywiadow« 
czy, postanowił Hacaluk zaopatrzyć go 
w fałszowane dowody osobiste, z któs 
rych kilka otrzymał poprzednio od Ma: 
karuszki. Po. aresztowaniu Makaruszki 
zdobył Hacaluk pieczęcie urzędów 
gminnych ww Wołkowysku i Syno: 
omeen 


Uchwaly Komisji technicznej 
Rady Miejskiej 


W środę odbyło się pod przewodnie: 
twem wiceprezydenta 
dzenie komisji technicznej Rady Mieje 
skiej, Na posiedzeniu tem zgodnie z res 
feratem r. inż. dr. Weigla uchwalono 
szczegółowy plan zabudowania gruns 
tów położonych przy ul. Wuleckiej i 
Issakowicza, ze zmianami projektowa« 
nemi przez referenta i uzgodnionemi 
uprzednio przez biuro regulacji mia: 
sta. Następnie w myśl wniosku refer 
renta inż. Biernackiego, zatwierdzono 
szczegółowy plan zabudowania grun” 
tów położonych przy drodze Kulpar: 
kowskiej, stanowiących własność pp. 
Róży Buber j tow. ze zmianami za: 
projektowanemi przez referenta. 

Skolei w myśl wniosku ref. p. Ro. 
gozińskiego zatwierdzono sprawę wy 
kupna skrawka gruntu o powierzchni 
ok. 60 m kw., odpadającego na regula* 
cję ul. Gródeckiej w realności p. Mis 
chaliny Jachnickiej za łączną kwotę 
540 zł. W myśl referatu r. Irzyka za” 
twierdzono -wykupno całej parceli bus 
dowlanej o. łącznej powierzchni 277 m. 
kw., odpadającej na regulację ul. Pel 
tewnej w realności p. Salomona Schlei+ 
cera i tow. za łączną kwotę zł. 15.400. 
Sprawę zawieszenia rozpatrzenia proś: 
by o wolenie na rekonstrukcję bus 


nieostrożnych pasażerów, którzy chcąc 
zyskać minutę na czasie, nie dojeżdża- 
ją do przystanku tramwajowego, ale 
skracają sobię drogę przez wyskakiwa» 
nie z „ Wczoraj o południowej 
porze jakiś młody pasażer wyskoczył 
z wozu linji „2" na pl. Bernardyńskim 
naprzeciw Hotelu Krakowskiego tak 
fatalnie, iż upadł na bruk chodnika i 
doznał potłuczeń na calem ciele. Nies 
wątpliswie fatalny skok będzie dla nie- 
go na przyszłość powściągliwem me- 


ARESZTOWANIE AWAN- 
TURNIKA,. Do aresztów policyjnych 
odstawiony został Kazimierz Popie- 
lowski, zam. w Kulparkowie.  Popie- 
lowski w stanie zupełnego opilstwa wy 
prawiał na ulicy rozgłośne awantury, 
podobnie też awanturował się po Spro+ 
wadzeniu go do komisarjatu policyjne= 
go. 

BERT TATR"TĘDAOWWEWYCZEY HT SES C 


Posiedzenie izby 
Przemysłowo-Handicwej 


(=) Wczoraj wieczorem odbyło się 
zwyczajne sprawozdawcze posiedzenie 
lwowskiej Izby: Przemysłowo-Handlo- 
wej, któremu przewodniczył wiceprez, 
dr. Csala. Na posiedzeniu tem zatwier= 
dzono protokoły z 5 i 6 plenarnego po- 
siedzenia, oraz przyjęto do wiadomo- 
ści sprawozdanie z czynności - prezy% 
djum i biura Izby za czas od 19 gru- 


Chajesa posie- | 


| 
| 
| 
| 


Pre wykazało po stronie 


dynku frontowego przy ul. Stawowej 
11, odroczono zgodnie z referatem r. 
Wozaczyńskiego, , celem odbycia wizjł 
lokalnej na miejscu, Wreszcie zatwiers 
dzono sprawę zawieszenia: rozpatrzenia 
prośby o zezwolenie na budowę domu 
mieszkalnego przy ul, Krasuczyńskiej 
zgodnie z wnioskiem r. Weicha na o- 
kres do 2 lat od daty wniesienia pros 
śby. 

Poza porządkiem dziennym, zgodnie 
z wnioskiem wiceprez. Chajesa uchwae 
lono ponownie nie zawieszać rozpatrze 
nia prośby o pozwolenie na. budowę 
domu mieszkalnego w realności przy 
ul. W/ronowskiej, własność i Słowi: 
ka, a to odmiennie od stanowiska Za» 
rządu miasta 

Pozatem 
komisji budżetowej 
nicznej w osobach inż 
Weigla, oraz 5 zastępców w osos 
bach prof. Thulliego, Żerebeckie» 
go i r. Munda, Następnie wybrano 2 
delegatów do wizji lokalnej, w sprawie 
planu zabudowania na gruntach mięs 
dzy ul. Potockiego, Podchorążych í 
Iwaszkiewicza, która odbędzie się 
wspólnie z delegatami Zarządu miasta 
i delegatami Magistratu. 


wybrano 2 delegatów do 
z łona komisji tech 
Biernackiego i 


dnia 1935 r, Przyjęto równicż $ 

cie rachunkowe Izby za rok 1935, któ: 
rzeczywistych 
wydatków i wpływów sumę 580.165 zł, 
41 gr. wobec preliminowanych 546.270 
zł, Nadwyżkę w sumie 43.687 zł. 79 gr. 
przekazano do rezerw. Zkolej przy 
do wiadomości zamknięcie rachunków 
z ostatnich „Targów Wschodnich', któ 
re po stronie strat i zysków wykazały 
sumę 201.193 zł. 85 gr. 

W myśl porządku dziennego radca 
dr. Schaetzel złożył obszerne i szcze- 
gółowe sprawozdanie z ostatniej  Na- 
rady Gospodarczej we Lwowie, Nad 
sprawozdaniem tem wywiązała się dłuż 
sza dyskusja, w której zabierali głos: 
prezes dr. Rucker, żądając, by jakićś 
ciało z inicjatywy lwowskiej Izby czuż 
wało nad realizacją uchwał Narady 
Gospodarczej; następnie prezes Ham- 
mer postawił żądanie ograniczenia fir- 
my „Bat'a'* w jej, rozpędzie konkurens 
cyjnym, uderzającym w przemysł, han- 
del i rzemiosło polskie; dr. Zhierer po- 
parł wniosek prezesa dr. Ruckera, a 
radca Biskupski zwrócił uwagę na beze 
planowość inwestycyjną i nędzę, jaka 
panuje w świecie pracy. Wnioski te i 
interpelacje przekazano  prezydjum 
Izby. 

Na wniosek kilku radnych dokoop- 
towano dyr. dr. Marka Aleksandrowi- 
cza do komisji przemysłowej przy 
Izbie Przem, Handl, Na tem wyczerś 
pano porządek dzienny. 


l ów osobnik zauważył, 


wodzku Wyżnem, a z odbitek sporz 
dził nowe - pieczęcie, 

To jednak było zbyt podejrzane i 
przeto postanowiono zdobyć dowody 
osobiste z jakiegoś większego miasta i 
wybór padł na Lwów. Jeden z oskarżo: 
nych zdobył paczkę czystych dowo. 
dów osobistych, wysłanych przez Dru: 
karnię Państwową w Warszawie do u» 
rzędu gminnego w Pukowie. Należało 
je obecnie wypełnić i zaopatrzyć pjes 
częciami. Mając już praktykę za sobą 
grupa wywiadu OUN. zdobyła: odbitkę 
pieczęci magistratu m. Lwowa i sporzą: 
dziła sobie z niej pieczęć fałszywą, 
którą opatrzone zostały będące już w 
posiadaniu dowody osobiste. Ponadto 
na dowodach umieszczono sfałszowany 
podpis naczelnika wydziału VIII. Ma: 
gistratu m. Lwowa p. Wolańskiego. 
bądź też Łaby. 

Na dowodach “tych OUN:owcy w 
mieścili swoje fotografje, zaopatrując 
je przeróżnemi zmyślonemi nazwiska: 
mi, jak Wind, Wurm, Kler, Buhl, Żuk, 
Hoch itd. 

Obecnie postanowiono zdobyć. pies 
niądze na prowadzenie wywiadu. W 
tym celu w szeregu kas PKO we Lwo! 
wie złożono drobne kwoty, nie prze: 
kraczające 20 zł, na książeczkach wkład 
kowych i z początku wybierano po. 2 
—) zł. na sfałszowane dowody osobi- 
ste a na które wpisano wkładki. Pope: 
wnym czasie sfałszowano kwoty na 
książeczkach, podnosząc je np. z 7 zł 
na 700 lub 9 na 900, Ze sfałszowanemi 
książeczkami wkładkowemi zwracana 
się do urzędów PKO i podejmowano 
sumy nie niższe niż na 100 zł. Wpraw: 
zie akt oskarżenia ustala 17 takich 
książeczek i 25 sfałszowanych dowo« 
dów osobistych, przypuszczać jednak 
należy, że było ich daleko więcej. 


Proceder okradania przez członków 
OUN kas PKO trwał niemal cały rok 
i byłby trwał jeszcze dłużej, gdyby nie 
przypadek, albo raczej bystrość urzę: 
dniczki PKO Klementyny Kamińskiej 
M «dniu 5 „lutego :1935.r. zgłosił się w 
urzędzie pocztowym nr. 1. we Lwowie 
pewien osobnik i przedkładając wymie: 
nionej urzędniczce książeczkę oszczę: 
dnościową PKO oraz dowód osobisty. 
zażądał wypłaty kwoty 100 zł. Ponie: 
waż p. Kamińska miała wątpliwości cu 
do tej wypłaty, przeto chciała się po: 
rozumieć ze swoim przełożonym, Gdy 
że Kamińska 
coś podejrzewa, pozostawił w jej ręku 
czkę PKO i dowód osobisty i 
iegł  Zakwestjonowany dowód” ość: 
bisty odeslano do urzędu śledczego Pe 
licji Państw. i tu rozpoznano, że na: 
zwisko Stefana Winda jest sfałszowa: 
ne a fotografja przedstawia Włodzi. 
mierza Jarosza, rytownika, zajętego 
w pracowni niejakiego Goldgajera, Byl 
to pierwszy haczyk a trud policji śled 
czej doprowadził do tego, że niebawew 
cała: grupa wywiadu OUN, fałszerzy 
dowodów osobistych i złodziei pienię: 
dzy publicznych znalazła się pod klu- 
czem, i stanęła przed sądem przysię 
głych. 4 

Trybunałowi przewodniczy s. o, dr 
Locker, oskarża prok, dr, Krajewski, 
bronią adwokaci: dr. Starosolski, dr 
Pawenckij, dr. Bilak, dr. Szuchewycz i 
dr, Tänzer; 


Ae T 


„Diło” nazywa toczący się proces 
„dziwhym procesem" i sugeruje, że je: 
den z oskarżonych Hlacaluk „sypnął” 
towarzyszy. Stanowisko „Diła" jest co* 
najmniej dziwne, jeśli nie podejrzane. 
Można było od biedy zrozumieć sen: 
tyment „Dila“ dla bojowców OUN. 
chociaż dzisiejszemu „Diłu* nie byłby 
ten sentyment do twarzy, Ale co`za 
uczucia łączą organ UNDO z fałsze: 
rzami książeczek PKO i złodziejami 
cudzych pieniędzy, chociażby należeli 
oni do OUN — to już może wyjaśnić 
tylko „dziwna redakcja" „Diła”, 


ZZ 


NFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


JEDYNA CHRZEŚCJAŃSKA ÓRNA 


siatek do ogrodzeń 
i siatek do łóżek 
oraz wszelkie robo- 


ty ślusarskie 


„(dawniej Antoni Halski) 
Lwów, ul. Sobieskiego 3. uamam Telefon 239-70 
poleca w największym wyborze po najniż- 
szych cenach NACZYNIA kuchenne emaljo- 
wane, aluminjowe i żelazne, NAKRYCIA 
stołowę alpakowe, metalowe i wyroby 
nożownicze, oraz wszelkie artykuły w ten 
to dział wchodzące. 


ZAKŁAD FRYZJERSKI MĘSKO - DAMSKI 


Stanisław Masłowski. 
Batorego 14 


poleca się P. T. Klijenteli — 
Siły pierwszorzędne — ceny „ 
aa EEK 


zniżone 


Już nadeszły na sezon wiosenny i letni 
KAPELUSZE ” mnonicisych 
mm w sio fasonach i kolorach 
Olbrzymi wybóř * Ceny niskie 


ANTON KAFKA 


Lwów, ul. Halicka 4 718 
RESKO OWA OTOK 


MICHAŁ PISCHNOT 


dawniej R. Dittmar, Br. Brūnner S. A. 
Lwów, pl Marjacki 9. Tel. nr. 220-04 
Fabryka: Dom własny ul. GIPSOWA 30, 


Wajwiększy. skład Jamp elektrycznych I naftowych 
173 wiasnego wyrobu. 

Wszelkie części oświetleniowa I 
Hurtowny skłąd wszystkich żarówek, 


WŁASNEGO WYROBU!! 
KOŁDRY, MATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


poleca MARJAN MLEKO 


LWÓW, KORALNICKA 6 

FILJA: GRÓDECHA 81 
Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 

się w jednym dniu 663 


PASTĘ DO PODŁÓG 


nadającą piękny połysk 
poleca najtaniej 
„BARWA Sp. z o. o. 
przedtem 
Ludwik Hoszowski, 
Lwów, ul, Akadem cka 3, Tel. 206-695 
| nnn 


e tabiyki 


KONRAD-JARNUSZKIEWICZ, Warszawa 
Vaide MARJAN MLEKO 


sprzedaje 
LWÓW, KORALNICKA 6. Tel. 237-72 663 
NUDONRZUNNEUNUNUBNENANANM 


Wytwórnia fortepianów, 
pianin, fisharmonij 


Bs Szkielski 
= Lwów, Ossolińskich 10, tel. 287-23 
nupno - sprzedaż instrumentów nowych 
i używanych, naprawa, najem po cenach 
najniższych. - 347 


RUBY SEEE TOEA 
ROBOCZE UBRANIA 


PŁASZ.ZE OCHRONNE jakoto: lekarskie, 

laboraloryjne, biurowe, sklepowe, poleca 

‘ve wielkim wyborze i po,najniższych cenach 
Wytwórnia 


„PALLIUM' 


we Lwowie, ul. Hetmańska 22 
lebok Mieiskiego Muzeum Przemysł) 169 


my 
„| stalone drużyny olimpijskie w boksie i 


„DZIENNIA POLSKI" scbota. 4 kwietnia 1956 r. 


SZEF SPORTU NIEMIECKIEGO PRZY: 
BYWA DO WARSZAWY 


Szef sportu niemieckiego von Tschammer- 
Osten. przybędzie do Warszawy samolotem 
z Berlina w dniu I4 maja wraz z drużyną, 
złożoną z 12 najlepszych gimnastyków Rze: 


SE dniu 15 maja Tschammer:Osten wyslo* 
si w Warszawie odczyt na temat rozwoju 
sportu niemieckiego. Tego dnia odbędzie. się 
pokaz wzorowej gimnastyki według progra: 
mu olimpijskiego. W dniu 17 maja szef spors 
tu niemieckiego powtórzy swój odczyt i po» 
kaz w Krakowie. 


30.000 ZŁ. DAŁ PUWE NA PRZYGOTO= 
WANIA PRZEDOLIMPIJSKIE 

Państwowy Urząd W. F. przydzielił już 
Polskiemu Komitetowi Olimpijskiemu zło» 

ch 30 tysięcy, na przygotowania olimpije 
skie. Jest to pierwsza część subwencji. 

Jak wiadomo, żądania związków na przy» 
gotowania wiosenne i letnie (bez wyjazdu i 
pobytu w Berlinie) wynoszą około 96 tysię< 
cy złotych, 


TERMINY ZESTAWIENIA DRUŻYN 
OLIMPIJSKICH 


Polski Komitet Olimpijski obradował “os 
fstatnio nad sprawami osobowych składów 


drużyn w poszczególnych działach . sportu, 
jakie mają być reprezentowane na Olimpia: 
lzie, 


Postanowiono zawiadomić związki zaine 


teresowane, że do dnia 1 maja wi 


re 
mierce,,do dnia 15 maja w piłce ręcznej, kos 
czerwca druży* 
ny w lekkiej atletyce, piłce nożnej, wioślar* 
stwie i strzelaniu. Również w początkach- 


szykówce i kolarstwie, do 1 


czerwca ma być zestawiona dr 
cka (do. 10.4.) oraz w. zależna: 
ków zawodów eliminacyjnych bat 


międzypaństwowycie drużyny w gitmantyce, 
zapasach, żeglarstwie, kajakarstwie i pływa: 
piu. 


TRZY ZWYCIĘSTWA PERRY'EGO 
W CANNES 


Jak się okazuje, pierwsza” rakieta 
Fred Perry, mimo 6:miesięcznej przerwy 
wodowanej chorobą, wrócił „już zupełni 
formy. Pierwszy jego występ w Cannes, 
kończył się zupełnym sukcesem. Perry u: 


skał zwycięstwa az w trzech konkurencjach. 


W grze pojedyńczej panów, pokonał. on, w fie 
nale Szwajcara Ellmera po 4rsctowej. walce 
6:2, 6:4, 6:8, 6:3. W grze mieszanej Perry 


wi 
sce, bijąc parę Wcwers « Ellmer 6:4, 6:2. 
W grze podwójnej panów, Perry g pier» 
wsze miejsce wr: Aystrjakiem _ Matejka. 
W grze pojedyńczej pań, wygrała francuska 
VAh f 


CZARNI — OGNISKO 


Na pierwszy plan niedzicinych  meczów,. 


wybija się bezsprzecznie mecz, „Czarni“ — 
„Ognisko”, Bojowi, szybcy i ambitni woje 
skowi, będą mieli dwie trudności do poko: 
nania: długie boisko „Czarnych”, na którem 


z Mathieu zajął również pierwsze mieh f 


l 
| 


Í 


| 


i 
i 


prowincjonalne drużyny same „się. rozkłada: , 


ją, oraz wysoko zaawansowaną technikę gos 
spodarzy. Przesądzanie wyniku jest przede 
wczesne, nie podlega jednak dyskusji przys 
puszczenie, że mecz będzie emocjonujący i 
ciekawy. Z uwagi na to należy się spodzie» 
wać, o godzinie 1530 zaroi się boisko 
„Czarnych” licznymi zwolennikami piłki 
nożnej, tem więcej ceny wstępu są 'stor 
sunkowo dość niskie. 

Przed meczem głównym, odbędą się zawo. 
dy „Czarni II“ — „G zten“. Ucże 
niowie Państwowej 
Handlowej mają na ten mecz wstęp wolny, 
za okazaniem legitymacji szkolnej, . zaopa» 
trzonej w fotogralję. 

WALKA NA DWÓCH FRONTACH 

Jak już podaliśmy, Polski Związek Piłki 
Nożnej, prowadzi pertraktacje ze związkiem 
niemieckim, w sprawie zmiany terminu „mes 
czu Polska — Niemcy, ze względu na to, że 


NACZYNIA KUCHENNE 


porcelanai szkło 
30 niskie ceny — duży wybór 


ROMAN KALCZYŃSKI wow, ut. naviera 21 


APARATY FOTOG :AFICZNE 
31. 1 PRZYBORY 


Wielki wybór === Niskie ceny 


JAN BUJAK "ui ziem 
MEBLE 


dalnie. salony pokoje kombi- 
-nacyjne, pokoje męskie 'skıomne | wykwin- 
tne, c niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr ieliński, Lwów, Kolłą- 
taja 5 odworzuj. 73 


lolarnia i skład 


Fw. 


„NAJWYŻEJ 6 BOKSERÓW POJEDZIE 
NA OLIMPJADĘ 


Wsród miarodajnych sfer, zbliżonych do 
Zarządu Polskiego Związku  Bokserskiego, 
panuje przeświadczenie, że na igrzyska olime 
ijskie w Berlinie, wyjedzie najwyżej Ósciu 
zawodników, Oczywiście, decyzja zapadnie 
iero po obozie, jaki odbędzie się w C. 1. 
F. na Bielanach. 


DZIS MECZ BOKSERSKI CZARNI — 
STRZELEC 


Międzyklubowy mecz bokserski, Czarni 
— Strzelec, odbędzie się w sobotę, o godzie 
nie 19stej, w hali sportowej, przy ul. Jabłoe 
nowskich 5. Za najładniejszą walkę dnia, 
wyznaczono puhar, ufundowany przez kies 
rownijctwo obu zespołów, który stanie się 
własnością zawodnika. 


ZWYCIĘSTWO CYGANIEWICZA WE 
E FRANCJI 


W meczu 2 His: 
nik pols! 
ecydowane ię: 
, komentując to spotkanie, nie 
zą słów uznania polskiemu zapaśni+ 
kowi i domagają się zorganizowania meczu 
pomiędzy Cyganiewiczem a mistrzem Frans 
cji Deglanem. 


ORLOWSKI ZDYSKWALIFIKOWANY A 
KUCHARSKI UKARANY NAGANĄ 


A d polskiego Związku Lekkoaltety 
nego, udzieli ostrzeźenia. Kucharskiemi 


się. 
ETETEA ET T TOLI O PAETE OI 


Ze $tanisławowa 


W RAMACH „TYGODNIA ZA- 
GADNIEŃ ŚLĄSKICH", organizo» 
wanego przez Polski Związek Zachod: 
dni, w dniu dzisiejszym, tj. w sobotę. 
4 bm. o godz. 20-ej (8-ej wiecz.) w sali 
Kasyna Polskiego przy ul. Sapieżyń: 
skiej 12 wygłosi p. dr. Stanisław Ku: 
dlicki, naczelny dyrektor Polskiego 
Związku Zachodniego Warszawy, 
odczyt pt. „Współeżesne stosunki pole 
skoaliemitckie na tle ogólnej sytuacji 
międzynarodowej". 

WIELKI WIEC EMERYTÓW W 
STANISŁAWOWIE. Akcja, mająca 
na celu obronę praw emerytów, 
cza w całej Małopolsce coraz sz 
kręgi. Wyrazem tego są ciągłe zebrania 
i wiece, odbywane przez einerytów, ws 
raż starania czynione na terenie sima 
sw celu cofnięcia, względnie wstrzyma» 
nia dekretu emerytalnego, mocą które» 
go emeryci t. zw. „zaborczy“ trac 25 
proc. 'wysłagi lat. W Stanisławowie 
akcja ta również prowadzona jest b-re 
czo intensywnie, czego dowodem był 
onegdajszy wiec emerytów pań 
wych i samorządowych i kolejowych, 
czwarty już z rzędu w stosunkowo 
krótkim czasie. 

W sklad prezydjum zebrania weszli 
em. st, radca skarbu 'Salwach Juljusz 
jako przewodniczący, oraz pp. Staszy: 
szyn, Qjak i Bukowski. Po zagajeniu 
zebrania zabrał głos delegat z Krakos 
wa, p. Stączek Stanisław, b. min. kos 
mtnikacji, który w dłuższem prze:nó- 
wieniu omówił bardzo szczegółowo ca» 
łekształć spraw emerytalnych i akcję 
obronną, prowadzoną na terenie Wars 
szawy. Następnie głos zabierali po. Ga 
bet z Krakowa, Waniewicz i in. Po 
wyczerpaniu listy mowców, uchwalo: 
no rezolucję, mocą której zebrani pode 
trzymują żądanie zachowania aakys 
tych praw zaliczenia wysługi emerytal= 
nej za lata służby pod obcym zaborem, 
domagają się uchylenia dekretu o prze» 
liczeniu wysługi emerytalnej za lata 
slużby pod zaborami, do czasu decyzji 
Sejmu, domagają się dopuszczenia do 
komisji przedstawicieli Związków Pra: 
cowniczych i Sekcji Emerytów tych 
Związków. 

Uchwaleną jednogłośnie rezolucję, 


Str. 11 


mu, Senatu i Władz Związkowych 
Wiec. ten zgromadził zwyż. 600 osób 
zainteresowanych. 

ŚWIĄTECZNE KARTKI NA CE: 
LE DLA BIEDNYCH DZIECI. Sta: 
raniem Stow. Chleb Głodnym Dzie- 
ciom w Stanisławowie, zostały wydane 
świąteczne kartki, które można naby- 
wać w sklepach po cenie 10 gr. za karte 
kę. Kartki te na dobrym kartonie, 
przedstawiają polskie typy ludowe. O= 
bowiązkiem każdego katolika w na» 
szem mieście jest kupowanie tych karz 
tek świątecznych, a tem samem popar= 
cie wzniosełgo celu, jakim jest pomoc 
dla biednych dzieci. 


ZChodorowa 


W ZWIĄZKU Z ODBYWAJĄ: 
CYM SIĘ „IYGODNIEM ZAGAD: 
NIEN ŚLĄSKICH, organizowanym 
przez Polski Związek Zachodni, w dniu 
dzisiejszym, tj. w sobotę, 4 bm. o godz. 
16.30 (4.50 wiecz.) w sali Sokoła wy- 
głosi p. dr. Stanisław Kudlicki, naczel- 
ny dyrektor Polskiego Związku Za: 
chodniego z Warszawy, odczyt p. t. 
„W/spółczesne stosunki polsko=niemie* 
ckie na tle ogólnej sytuacji międzynar 
rodowej" 


Z Przemyśla 

KURJA BISKUPIA w Przemyślu 
przegrała proces o odszkodowanie, jaki 
wytoczył jej p. Kochanowski, urzędnik 
F. KP. P. Kochanowski jeszcze przed 
dwoma laty, wychodząc z katedry, po: 
ślizgnął się na progu kościoła, niepo: 
sypanym piaskiem i złamał rękę. Sąd 
apelacyjny dwukrotnie znosił wyrok 
Sądu okręgowego w Przemyślu, który 
oddalał powoda z żądaniem skargi, o% 
becnie p. K. sprawę wygrał. Wyrok zo» 
stanie ogłoszony w dniu 7 kwietnia br. 

KONCESJONARJUSZE KOMI: 
NIARSCY, których poprzednio na tes 
renie naszego miasta było siedmiu, nie 
chcą uznać nowego podziału, ustalone* 
ez Radę miejską na 12 rejonów, 
ac, że nowy podział terytorjal: 
ny jest niesprawiedliwy i krzywdzi ich 
w wysokim stopniu, Na konferencji, 
zwołanej w tej sprawie, przedsiębiorcy, 
właściciele dawniejszych koncesji, zas 
protestowali przeciw nowemu podzia: 
łowi, poczem opuścili salę. Z tego pos 
wodu sprawa rejonów kominiarskich 
czas się odwlecze, nie mo» 
żna bowiem wobec tego uzgodnić no» 
wego podziału na rejony z interesami 
przedsiębiorców. 

POKAZ, 1 SPRZEDAŻ WYRO: 
BÓW Z POLSKIEGO LNU urządził 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w Przemyślu w czasie od 28 marca do 
8 kwietnia b. r. w hotelu „Polonia“ 
Plac na Bramie. Wystawione zostaną 
płaszcze damskie, suknie, kostjumy, 
bluzki, obrusy, kapelusze i t. p., Wszy: 
stko w pieknem i celowem wykonaniu. 
Polecamy paniom naszym skorzystanie 
z okazji i zapoznanie się z wykwinte 
nemi wyrobami z lnu polskiego. 

ZABÓJSTWO. Od dłuższego czasu 
włościanie zamieszkali w gromadzie 
Śliwnica pow. Przemyśl, Wincenty Jas 
ra i Szczepan Błahuta, procesowali się 


:0 prawo przejazdu drogą polową. O+ 


negdaj wynikła między nimi, w czasie 
pracy na polu na tem tle kłótnia, 
a następnie bójka, w czasie której Bła: 
huta uderzył tak silnie Jarę w głowę, 
ża załamał mu czaszkę, wskutek czego 
Jra zmarł na miejscu. Błahuta został 
aresztowany. 

ROZPRAWA PRZECIW LUDWI- 
KOWI KABALE I TOW., który 
przywłaszczył sobie funduszów 
gminnych, jako inkasent za ubój bydła 
w rzeźni miejskiej około 7.000 zł., o 
której to aferze kilkakrotnie donosili» 
śmy, wyznaczoną została na dzień 15 
bm. Rozprawie przewodniczyć będzie 
wiceprezes s. o. Haszczyc, oskarżać 
zaś wiceprokurator Dr. Cirzkowicz. 
Rozprawa budzi zrozumiałe zaintere+ 
sowanie. 

REPERTUAR KIN: CASINO: Naj 
większy przebój sezonu „Dawid Cop: 
perfield". — EUROPA: „Autobus Nr. 
1997“ OLIMPJA: Najwspanialszy 
film polskiej produkcji „Pan Twardow 
ski“. — FOTOPLASTIKON: Jerozo* 


postanawiają przesiać do Rządu, Seje | lima. 


„DZi POLSKI" 


Nowy sterowiec niemiecki 


zał 


„L. Z. 129“, nowy sterowiec niemiecki krąży ponad swoim portem macierzy: 
stym, we Frankfurcie nad Menem. 


granicą: „Jasna Góra". 21.30 „Wesoła Sy- 
rena". 2200 „Sen na wystawie obrazów”. 
25.00 Wiadomości meteorologiczne dla żeś 
| powietrznej. 23.05 Lekka muzyka sa- 
Raya w wykonaniu Małej Orkiestry P. 


SOBOTA, DNIA 4 KWIENIA 


6.30 Audycja poranna. 7.50 (Lw.) Od- 
czytanie programu pa dzień bieżący. — 
755 (Lw.) „Parę informacyj*. — 8.00 Au- 
dycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i BE 
nał, 12.05 Dziennik południowy, — 12.15 
ar) Przegląd wydawnictw — przeprowa- 
zi Ida Wieniewska. 12.25 Koncert Orkies 
stry Kameralnej, 13.10 Chwilka gospodar- 
stwa domowego. 13.15 Koncert życzeń — 
(płyty wybrane przez radjosłuchaczy). 14.30 
Muzyka salonowa. 15.00 „Siwe włosy” 
Legenda Artura Górskiego. 15.15 „Nasz 
handel morski“. 15.20 Przegląd giełd» 
15.30 Koncert Zespołu Salonowego Pawła 
Rynasa. 16.00 Lekcja języka francuskiego. 
16.15 (Lw.) Wesoła audycja dla dzieci, 16.45 
„Cała Polska śpiewa". 17.00 Nabożeństwo 

Ostrej Bramy w Wilnie. — 1750 (Lw.) 
„Mówmy o prowincji” „Upośledzona 
prowincja“ — pogadanka — wygłosi dr. 
Henryk Rotbart. 18.00 Pieśni w wykona: 
niu Edmunda Płońskiego. 18,25 Miniatury 
muzyczne w wykonaniu kwartetu smyczkos 
wego. 18.40 (Lw.) Silva Rerum. 18.45 (Lw.) 
„Z różnych stron“ — utwory fortepiano- 
we. 19.00 (Lw.) „Panorama Racławicka* 
wygłosi dr. Stanisław Rachwał. 19.10 (Lw.) 
Zapowiedź programu na dzień następny. 
19.20 (Lw.) Koncert reklamowy. 19.35 Wias 
domości sportowe. 19.50 Pogadanka aktu- 
alna. 20.00 Muzyka lekka, 20.45 Dziennik 
wieczorny, 20.55 „Obrazki z Polski współ- 
szesnej”. 21.00 Audycja dla Polaków zas 


OGŁOSZENIA 


PATE SiN 


WIECZORNA 
ST. MONIUSZKI 


KONCERT ZESPOŁU 
P. RYNASA 


PRZEZ RADJO 
SOBOTA 4.IV. GODZ. 15.30 


| a O EAZA, 
lo wo omanowi- luże pokoje, koi 
MIESZKANIA 11. 1508 | czerwiec ogade 12714, 
PASE OE pEr p an e opern; 42a, 
W tej rubryce zamieszcza, | y = CZEEROPORO BEE = POSZUKUJĘ 
my wszelkie ogłoszenia | komżortowe mniesztanie o |.od 1 maja 4 pokoje kom: 
mieszkaniowe przy 3 ra- | Wynajeda. Wincentego Po | gt! 7 kamienicy lub 
zach do 10 słów, 2 razy | 188 1528 | o rodem; dT U os 
bezpłatnie. DO WYNAJĘCIA kolica Potockiego. — Listy 
2 pokoje, s: komfort, | Adm. „Dyrektor 1487 
4 POKOJE, pokój, ja, komfo: 
słoneczne, komfort, ogród, | Mokłowskiego sześć, 1528 | „rowokojeee Ns towe, 
KEDDA Kurkowa "POKÓJ FRONTOWY, | I. piętro od 15 kwietnia do 
h umeblowany (dwa), osobne | wynajęcia. Zgłoszenia do 
POKÓJ FRONTOWY | wejście, łazienka, z utrzy, | Administracji AJD 
urzędniczce „do wynajęcia. | maniem SAY ZJ ROEE ANIE AUE 
Willa — Pohulanka 12/1, | zaraz, nawet na RB 
‘islo | Głęboka 21, parter. 1518 | „BOR OJ ERONTOWY 
ZIEMIAŁKOWSKIEGO : 4. | , „ POSZUKUJĘ (BEDA 
Szpokojowe, pełnokomfor, | mieszkania 5 pokojowego z 6 POKOJI, 


towe mieszkanie od lipca do 
wynajęcia. 1514 


WOLNE MIESZKANIE: 
5 pokojowe, z komfortem, 
do wynajęcia od zaraz, przy 
ul, Łozińskiego 6, I. p. Do- 
zorca wskaże, Informacje 
pod Nr. tel. 207-42. 1520 


pełnym komfortem, porząs 
dną łazienką i pokojem dla 
służby, w spokojnej dziel- 
nicy, gajchętniej z ogrodem, 
ewentualnie z garażem. 

Zgłoszenia pod „Dyr. M. 
B.“ Biuro dzienników „No- 


wa Reklama", Szajnochy 3. 
1522 | 


komfort, na mieszkanie lub 
biura, tanio. Batorego 32. 


3 POKOJE, 
kuchnia, komfort zaraz. — 
1 pokój kawalerski, balkon, 
ad 15 kwietnia do wynaję- 
cia. Wyspiańskiego w 


sobota, 4 kwietnia 1936 r. 


POMIESZKANIE 
Gzcio, 4-ro i  3zpokojowe, 
pełnokomfortowe, system 
kuryłarzowy. od 1 maja do 
wynajęcia. Sienkiewicza 
obok Gcorgcz 1529 


4 POKOJE, 
komfort, korytarzowy sy- 
stem, l piętro, balkon. Ko- 
chanowskiego 52. Wiados 
mość Potockiego SCAR, s 
2—4, tel. 110-12. 


SYKSTUSKA 46, 


obok poczty, Trzypokojo- 
we, centroogrzewane, parter 
na biuro. 1532 


Nr. 95 


POMOC LERARSKA 


Specjalista 
€nar. Wean. 


Dr. Stefan Heintsch 


ord. obecnie od 4—5 ZYBLIKIEWICZA 51. Tel. 250-06 1527 


Marjan Kafka 
przedtem A, Szkowron, 
Lwów, Kopernika 3 
el.:226-72 — poleca: 
wódki gatunkowe i mono- 
polowe, koniaki francuskie 
i krajowe, likiery, wina gros 
nowe i owocowe Makow- 
skiego, szampany oraz oryg. 
porter angielski. 714 


GARAŻ 
z pełnym komfortem do 
wynajęcia, ul. Romanowi 
cza 8. 1531 


[serzenaz] 


W tej rubryce zamieszczas 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., kus 
RS po 10 groszy, 


DORSZE MADŻONE 


poleca Wirga Michał, BRE 
Sienkiewicza 3. 


FORTEPIANY - PIANINA 
Sprzedaż, 
najem 
kupno, 
okazje. 
Towar gwa- 
rantowany. 


Lwów, Batorego 7. Tel. 111-20 


FORTEPIANY 
krótkie, 
najnowsze 
madele, wiel- 
ki wybór, ta- 
niosprzedaje 
HANAK 
Lwów,Piłsudskiego21 


MOTOCYKLE, 
nowe, używane, wszelkie 


Z naj Autosport, 
Jo ee 2. 762 


| WOLNE POSADY | 


STENOTYPISTKA 

ze znajomością prac biuro: 
wych, zupelnie biegła, z po- 
ważną praktyką, poszukiwa 
na do przedsiębiorstwa 
przemysłowego na wi 
Własnoręczne oferty, _życios 
rys, warunki, odpisy świas 
detw, kierować do Admini- 
pod „Biegła steno- 

1465 


SAMODZIELNA 
do wszystkiego, długoletnie 


świadectwa, 2 osoby, po- 
szukiwana. Sykstuska 37/5, 
1516 


GDAŃSKI KREDENS, 
czarny, piękny, rzeźbiony, 
stół, sześć krzeseł, okazyjnie 
do nabyćia. Hartwig, Łeona 
Sapichy 34 Doroteum Pils 
sudskiego 12. 1521 


BIELIZNĘ 
DAMSKĄ 


pończochy, 
rękawiczki 
i inną galan- 
terję poleca 


+ ZYGMUNT 


ZALESKI : 


Lwów 
8olmów 4. 


OGŁOSZENIE 


I 

BIBLIOTECZKA 
Biedermayerowska — okas 
zyjnie sprzeda stolarnia — 
Sobolewski, Turecka jeden. 


LEN i 


Digi w s) 


Poczuwam się 


do 


w narzucie | materjale meblowym ze składu 


DYWANY ZYWIECKRIE 


Lwów, Kopernika 3 (obok Szkowronz) 


zegarki, oraz PSIE Naa 
tanio, 


prawia precyzyjnie, 
OS 


kupuje złoto. 
ny mistrz. 7 
e Bernardyński 3, telefon e 
297520. 523 


MASZYNOPIS. t 
Strona 20 groszy. Potockie- 
go 31, lewy parter, Telefon 


| ZEGARY, 
209-52. 1287 


KRAWIEC, 
pierwszorzędny, szyje ubra- 
nia, raglany po 25 zł. Listy 


„CZYSTOŚĆ" 
odnawia stare sufity, ściany 
malowane, tapetowane, spo: 
sobem „Fenomenal“, ' tel nA 
259-17. 616 


Telefon 
247 -92 


valka 
falowych 


POTANIAŁY OBRAZY 
malarzy polskich, Dogodne 
warunki, Ramy, szyby i lu: 
stra, Lwów, Piłsydskiego n, 
tel. 265.86. Okazicielowi ni- 
niejszego wycinka 5% opu: 
stu, 131 


WEŁNA 


Ulgi w spłatach 


AŚ, podziękować 


TOWARZYSTWU UBEZPIECZEŃ „ASSICURAZIONI 


GENERALI TRIESTE*, 


Generalna Agencja we 


Lwowie, za rychłe wypłacenie mi sumy ubezpie- 
czeniowej z tytułu ubezpieczenia mego Męża ś. p. Dra 


Franciszka Tomanka, który 


tylko przez krótki czas był 


ubezpieczony w tem Towarzystwie. 
We Lwowie, dnia 1 kwietnia 1936 roku. 


1526 


Jadwiga Tomanek 


KONIEWICZ, 


Batorego 12 


WIELKI WYBÓR — CENY FABRYCZNE 


(Wszelkie mebelki dziecięce) 


201 


w DZIENNIKU POLSKIM 


CENNI ERATI 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 090. W tekscie od 2—5 str, zł. 0770. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała plerwsza strona zł. 1.100 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18, Cała strona zł. 450. Ogłoszenia'wśród drobnych zł. 018 
Nekrologi: 50 gr. za mm. jednoszpal. Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 005, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. po zł 015 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 tamy za tekstem 6 łamów. 
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